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Szept bankrutów politycznych
Hja Erenburg o działalności francuskie? OAS

OAS dąży nie do nowego puczu wojskowego, lecz do 
stworzenia takich warunków, w których zamach stanu wy­
glądałby jak zwykły kryzys ministerialny — pisze na łamach 
„Prawdy” Uja Erenburg.
W obszernym artykule, po­

święconym ostatnim wydarze­
niom we Francji Erenburg 
podkreśla, iż Francji nie gro­
zi pojawienie się francuskie­
go Fuehrera, ani też junta 
wojskowa, lecz utworzenie na 
wpół faszystowskiego, na wpół 
reakcyjnego rządu, złożonego 
ze starych, zbankrutowanych 
polityków, popieranych przez 
najbardziej nieprzejednane 
koła wojskowe. Poprzez huk 
bomb plastikowych słychać 
szept bankrutów politycznych.

Trudno nazwać generała de 
Gaulle’a faszystą — podkreśla 
Erenburg. — Jest on szczerze 
zmartwiony z powodu działalno­
ści OAS i jej zamachowców. Go­
tów jest umrzeć, broniąc niewin­
nej dziewczyny francuskiej przed 
zamachowcami, lećz zniszczyć 
OAS nie może: za dużo łączy go 
7 tymi ludźmi, którzy dali mu 
władzę. Potępia ich, lecz nie star­
cza mu sił, by się z nimi uporać.

Gen. de Gaulle — pisze da­
lej Erenburg — zapewniał 5 
lutego, że jego policja rozpra­
wi się z zamachowcami. W 
trzy dni później jego policja 
bezlitośnie mordowała bez­
bronnych demonstrantów, pro 
testujących przeciwko zbro­
dniom OAS. Gdyby ci, którzy 
rzucają bomby plastikowe, by­
li bandą chuliganów, policjan 
ci dawno by się z nimi upora­
li. Lecz Francji zagrażają nie 
małoletni chuligani, lecz siwo­
włosi faszyści, politycy, gene­
rałowie — i rząd de Gaulle‘a 
nie może się z nimi rozprawić 
bez pomocy narodu francu­
skiego.

Tragedia de Gaulłe’a polega na 
tym — ■ zaznacza Erenburg — że 
nie może on, lub nie chce tego 
zrozumieć. Twierdzi, że zbrodnie 
OAS to sprawa należąca wyłącz­
nie do kompetencji policji. Na 
szczęście tak nie jest: miliony 
przeciętnych Franzuców zaczyna­
ją już rozumieć, że zamachowcy, 
podkładający bomby plastikowe, 
torują drugę faszyzmowi i że 
krew przelana dzisiaj może za- 
mięnić się w morze krwi.

Wydaje mi się — pisze Ilja 
Erenburg — że generał de 
Gaulle jest w błędzie, sądząc, 
iz jego misją jest uspokajanie 
Francuzów. Jeśli cokolwiek 
uratuje Francję od faszyzmu, 
to nie obojętność, lecz oburze­
nie.

Erenburg podkreśla, że we 
Francji powstaje obecnie front 
antyfaszystowski i że krew 

•prostych ludzi, która zbry- 
zgała Plac Kastylii, otworzyła 
oczy wielu ludziom.

Nie wiem — pisze Erenburg — 
czy gen. de Gaulle zrozumie, że 
nie wolno powierzyć losów Fran­
cji policjantom, że we Francji 
jest naród i że walka tego na­
rodu przeciwko OAS — to dalszy 
ciąg walki z lat 1940—1945 prze­
ciwko faszystom niemieckim i ro­
dzimym. Chcę wierzyć — stwier­
dza Erenburg — że to zrozumie, 
chociażby w ostatniej chwili. Na­
ród nasz — podkreśla pisarz ra­
dziecki — jest żywo zaintereso­
wany w tym by Francja była kra 
jem silnym, niezawisłym i kwit­
nącym. Francja kipiąca oburze­
niem, to warunek jej zwycięstwa 
— stwierdza w zakończeniu swego 
artykułu Ilja Erenburg. (PAP)

Śnieżyce nas! Polską
16 bm. nad całą niemal Polską 

szalały zawieje śnieżne, w nie­
których rejonach połączone z sil­
ną wichurą. Na szosach i drogach 
potworzyły się zaspy, które utrud 
niają, a czasem nawet uniemożli­
wiają jazdę samochodem i auto­
busem PKS. Służba drogowa skie­
rowała do pracy pługi do oczysz­
czania szos ze śniegu. Zawieje i 
wichura przyczyniły dużo roboty 
również kolejarzom, którzy sta­
rają się nie dopuścić do tworze­
nia się zasp na torach. Pociągi 
kursują na ogół bez. większych 
opóźnień. Zamieć spowodowała 
także uszkodzenia sieci telefonicz­
nej i elektrycznej, które są jed- 
nad szybko naprawiane przez eki­
py pogotowia technicznego (PAP)

Wczorajsze awarie
Wczorajsza wichura, padający 

śnieg j błoto spowodowały zakłó­
cenia w komunikacji miejskiej na 
kilku trasach. Po południu na sku 
tek zamoczenia motorów, trzeba 
6yło kilka wozów wycofać.

Część Dębca była wczoraj po­
zbawiona w gadzinach wieczor­
nych światła. Jak nas poinformo­
wało Pogotowie Elektryczne na 
Ul- Szczepana zerwane zostały 
druty wysokiego napięcie, (t)

Polskie Towarzystwo 
Przyjaciół Afryki

16 brn. w Warszawie odby­
ło się inauguracyjne posiedze­
nie Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Afryki.

Przemówienie na temat ak­
tualnych problemów i rosną­
cego z roku na rok ruchu wy­
zwoleńczego narodów Afryki, 
a także stale rozszerzającej się 
współpracy Polski z nowymi 
państwami afrykańskimi wy­
głosił przedstawiciel komitetu 
organizacyjnego — towarzy­
stwa wicepremier Eugeniusz 
Szyr.

Po dyskusji, w czasie której 
wielu członków zgłosiło kon­
kretne propozycje współpracy, 
dokonano wyboru Zarządu 
Głównego Towarzystwa. Prze­
wodniczącym prezydium został 
wybrany — wicepremier Eu­
geniusz Szyr, a zastępcami — 
Janusz Burakiewicz — wice­
minister MHZ i Józef Kulesza 
— wiceprzewodniczący CRZZ.

PAP

Rozwój badań geologicznych
Posiedzenie KEOM

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 16 bm. powziął uchwałę 
w sprawie stosowania bezwy- 
aziałowej struktury organiza­
cyjnej oraz innych form u- 
sprawnienia organizacji pro­
dukcji w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Uchwała ta 
ustala zasady uproszczonego 
zarządzania przedsiębiorstwa­
mi oraz racjonalnej organi­
zacji produkcji.

Na wniosek komisji plano­
wania przy Radzie Ministrów 
podjęto uchwały, ustalające 
kierunki i zakres dalszego roz­
woju prac geologicznych, ze 
szczególnym uwzglęonieniem 
poszukiwań ropy naftowej i 
gazu ziemnego w perspekty­
wicznym okresie do 1980 r., w 
związku z zapotrzebowaniem 
gospodarki narodowej na su­
rowce oraz sprawy zwiększe­
nia wydobycia i zagospodaro­
wania gazu ziemnego w okre­
sie do 1970 r.

Pacjenci z protezą 
w jamie opłucnej
W grudniu ub. r. na oddziale 

chirurgicznym Państwowego Sa­
natorium Przeciwgruźliczego w 
Tuszynku pod Łodzią przeprowa­
dzono pierwsze w kraju operacje 
płuc z zastosowaniem siatki polie­
strowej do sztucznego modelowa­
nia jamy opłucnej. Tak więc pro­
tezy dziane krajowej produkcji, 
stosowane już uprzednio przy in­
nego rodzaju zabiegach chirur­
gicznych, zostały wykorzystane 
do ratowania osób ciężko cho­
rych na gruźlicę.

Ordynator oddziału chirurgicz­
nego sanatorium w Tuszynku dr 
Zbigniew Jasiński stwierdził, że 
stan wszystkich 5 pacjentów, któ­
rym wszczepiono protezy, jest w 
pełni zadowalający. Obce ciało 
nie spowodowało żadnych zmian 
w organizmie. Chorzy szybko wra 
ca ją do zdrowia. (PAP)

Koniec „epopei" 
70 narciarzy

„Epopeja” 70 uczestników kur­
su narciarskiego odciętych od 
świata przez śnieżycę i zaspy w 
schronisku w Ustrzykach Gór­
nych — dobiega końca. 16 bm. 
po południu wyruszyli oni całą 
grupą w kierunku Ustrzyk Dol- 
nymi. Do swej dyspozycji, oprócz 
oczywiście nart, otrzymał i z nad­
leśnictwa w Stuposianach 5 fur­
manek, na które złożyli bagaż i 
sprzęt.

Jak wynika z ostatnich mel­
dunków — pługi śnieżne i karet­
ka pogotowia dotarły do Czar­
nej, gdzie —- z wyjątkiem potęż­
nego ciągnika z dmuchawą, który 
wyruszył w dalszą drogę — będą 
oczekiwać na przybycie narciarzy. 
Przewiduje się, iż 17 bm. powró­
cą oni wszyscy do Ustrzyk Dol­
nych, (PAP)
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Centralna akademia studentów
Z udziałem przedstawicieli wszystkich środowisk akade­

mickich w kraju odbyły się 16 bm. w Warszawie centralne 
uroczystości studenckie dla uczczenia 20-lecia Polskiej 
Partii Robotniczej.
Przed południem młodzież 

złożyła hołd pamięci bohater­
skich przywódców rewolucyj­
nego ruchu młodzieży, składa­
jąc wieńce na ich grobach na 
Cmentarzu Wojskowym.

Po południu na Uniwersyte­
cie Warszawskim nastąpiło u-

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył akty wy 
konawcze do ustawy o gospo­
darce terenami w miastach i 
osiedlach, między innymi w 
sprawie wytycznych dla usta­
lenia opłat z tytułu korzysta­
nia z terenów w miastach i 
osiedlach oraz w sprawie ko­
rzystania przez wieczystych 
użytkowników terenu z nie­
których budynków i urządzeń.

PAP •

Polsko - czechosłowacka 
współpraca gospo darcza

16 bm. zakończyły się w Pra 
dze obrady drugiej sesji ko­
misji mieszanej nadzorującej 
wykonanie' umowy zawartej 
między rządami PRL i CSRS 
o współpracy w budowie ko­
palń miedzi i zakładów pro­
dukcji miedzi w Polsce.

Komisja dokonała przeglą­
du realizacji dostaw7 z Czecho­
słowacji w roku 1961 i zabez­
pieczenia dostaw przewidzia­
nych umową na rok bieżący 
oraz ustaliła plan i specy­
fikacje dostaw do Polski na 
lata przyszłe. (PAP)

Po raz dziesiąty
Amerykańska agencja aeronau- 

tyki i przestrzeni kosmicznej za­
komunikowała rano, że próba wy 
strzelenia pierwszego kosmonauty 
amerykańskiego Johna Glenna na 
orbitę okołoziemską ze względu 
na złe warunki atmosferyczne zo­
stała ponownie odroczona. Tak 
więc lot Glenna w Kosmos od­
wołany został po raz dziesiąty 
z kolei.

Urugwaj mówi - nie!
W dniu 15 lutego rada rządowa 

Urugwaju omawiała sprawę sto­
sunków urugwajsko-kubańskich. 
Rada powzięła decyzję, w myśl 
której Urugwaj będzie nadal u- 
trzymywał stosunki dyplomatycz­
ne z Kubą.

Kardynał Wyszyński w Rzymie
W piątek rano przybył do Rzy- 

mt/ Prymas Polski, kardynał Wy­
szyński. Na centralnym dworcu 
kolejowym powitał prymasa am­
basador PRL Adam Wilimann o- 
raz dostojnicy kościelni.

Gaitskell udał się do USA
Przywódca Labour Party Gaits­

kell odleciał w piątek do Stanów 
Zjednoczonych. Program jego dwu 
dniowego pobytu w USA przewi­
duje spotkanie z prezydentem 
Kennedym oraz ze stałym repre­
zentantem USA w ONZ Steyenso- 
nem, jak również z p. o. sekre­
tarza generalnego ONZ U Than- 
tem.

Poznań, 
sobota, 17 lutego 1962

roczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci studen­
tów tej uczelni Hanki Sawic­
kiej i Janka Krasickiego.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
rektor Turski. Wmurowano ją 
wc- fronton Wydziału Prawa —■ 
wydziału, którego słuchacza­
mi byli niegdyś Sawicka i 
Krasicki.

Następnie uczestnicy uroczy 
stosci przechodzą do auli im. 
A. Mickiewicza,, gdzie rozpo­
czyna się ogólnopolska akade­
mia studencka z okazji 20 
rocznicy powstania PPR. Wiel 
ką salę wypełnia szczelnie mło 
dzież studencka Warszawy i in 
pych ośrodków akademickich, 
profesorowie i licznie zapro­
szeni goście, wśród nich uczest 
nicy i kierownicy tajnego 
nauczania w okresie okupacji.

Zrywają się długotrwałe 
oklaski, gdy w prezydium aka­
demii zajmują miejsca: czło­
nek Biura Politycznego i se­
kretarz KC PZPR —- Zenon 
Kliszko, wicepremier — Ze­
non Nowak, ministrowie: Je­
rzy Albrecht, Henryk Golań- 
ski i Jerzy Sztachelski. rektor 
Stanisław Turski, sekretarz 
KW PZPR — Józef Kępa, 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych, CRZZ, działacze 
ZSP z przewodniczącym Rady 
Naczelnej zrzeszenia — Cze­
sławem Wiśniewskim, przed­
stawiciele ZMS, ZMW i ZHP.

Szczególnie serdecznie wita 
młodzież Marię Krasicką i Ja­
ninę Jaroszewicz, które zaj­
mują miejsca w prezydium. 
Na uroczystość przybyli też 
przedstawiciele dyplomatyczni 
Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji i NRD,

Połączone chóry Uniwersy­
tetu, Politechniki i SGGW in­
tonują hymn narodowy. Aka­
demię otwiera przewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP Stani­
sław Gałecki, który prosi o 
zabranie głosu Zenona Kliszkę.

Zenon Kliszko podkreślił m. in. 
że w księdze historii PPR wiele 
pięknych kart napisała młodzież, 
a wśród niej również młoda inte­
ligencja. Warto przypomnieć, że 
dawni działacze rewolucyjni OMS 
„Zycie” — która działała w War­
szawie, Krakowie, Lublinie, Po­
znaniu i innych ośrodkach akade­
mickich, była obrońcą interesów 
studentów, inicjatorem walki o 
bezpłatną naukę dla niezamożnej 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
walki przeciwko rodzimemu i 
międzynarodowemu faszyzmowi — 
znaleźli się wśród organizatorów 
Związku Walki Wyzwoleńczej, jed

700 ludzi 
odciętych od świata 

Olbrzymie ląwiny. które obsu­
nęły się z gór w Alpach Tyrol­
skich odcięły od świata 700-osobo- 
wą grupę robotników zatrudnio­
nych przy budowie elektrowni w 
wysokogórskiej kotlinie położo­
nej w odległości 120 kilometrów 
ha zachód od Innsbrucku.

Utorowanie drogi do miejsca 
budowy potrwa na pewno kilka 
dni i jest utrudnione przez groź­
bę nowych lawin. Władze austriac 
kie zamierzają uruchomić most 
powietrzny i przy pomocy heli­
kopterów dostarczyć uwięzionym 
robotnikom żywności i lekarstw.

Inna grupa składająca się z 10 
robotników i kucharza została 
również odcięta przez obsuwające 
się masy śniegu w odległości 15 
kilometrów na północ od Inns­
brucku. (PAP)
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nej z organizacji, które stanowiły 
zalążek i trzon powstałej później 
PPR, To oni stali się organizato­
rami Związku Walki Młodych.

Następnie głos zabiera Cze­
sław Wiśniewski.

Uczestnicy akademii uchwa­
lają tekst listu do I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Władysława Gomułki z naj 
gorętszymi pozdrowieniami. 
W imieniu studentów’ polskich 
zapewniają partię, że zdobytą 
wiedzą, zapałem i wszystkimi 
umiejętnościami służyć będą 
socjalistycznej ojczyźnie.

Po akademii w sali Senatu 
Pałacu Kazimierzowskiego od­
było się spotkanie aktywu 
ZSP. ZMS i ZMW z byłymi 
działaczami PPR, którzy pra­
cowali wśród inteligencji i 
młodzieży oraz dawnymi akty­
wistami ruchu młodzieżowego 
■ studenckiego. (PAP)

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA WIATA A
W°ZAKO PA N E.M ° 1 962

Dzisiaj otwarcie
W Zakopanem czynione są ostat 

nie przygotowania do otwarcia 
narciarskich mistrzostw świata, 
które nastąpi dziś wieczorem na 
stadionie pod Krokwią. W przed­
dzień tego wydarzenia sprawo­
zdawcy PAP odbyli rajd po zi­
mowej stolicy Polski. Oto ich re­
lacje:

Nad zakopiańskim dworcem ko­
lejowym powiewają. flagi 19 
państw, biorących udział w mi­
strzostwach. «

Przed nowoczesnym dworcem 
autobusowym, którego szklane 
ściany budzą podziw przybysza, 
zatrzymuje się co 5 minut jakiś 
autokar. Takiej komunikacji au-

Wywiad 1 Rapackiego 
w dzienniku „Izwiestia"
W dzienniku „Izwiestia” u- 

kazał się w piątek wywiad u- 
dzielony przez ministra spraw 
zagranicznych PRL Adama Ra 
packiego warszawskiemu ko­
respondentowi tego dziennika 
na temat propozycji rządu ra­
dzieckiego w sprawie udziału 
szefów rządów, względnie sze­
fów państw w początkowej fa­
zie prac komitetu osiemnastu 
w Genewie. Minister Rapacki 
stwierdził między innymi, że 
udział szefów rządów może 
dać właściwy początek i kie­
runek pomyślnemu rozwojowi 
prac komitetu rozbrojeniowe­
go. Dlatego też w Polsce powi­
tano z pełnym zrozumieniem 
i poparciem propozycje szefa 
rządu radzieckiego N. S. Chru- 
szczowa. (PAP)

Edward Kennedy 
przyjeżdża do Polski

17 bm. spodziewane jest 
przybycie do Polski Edwarda 
Kennedy, brata prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, które­
mu towarzyszy Claude Hoo- 
ten.

Wizyta E. Kennedy potrwa 
zapewne 3 dni, w czasie któ­
rych zwiedzi on m. in. Kra­
ków i Warszawę.

Plan obchodów 
rocznic kulturalnych

Z inicjatywy prezydium O- 
gólnopolskiego Komitetu Po­
koju odbyło się 16 bm. w sie­
dzibie Komitetu spotkanie 
przedstawicieli szeregu orga­
nizacji społecznych i instytu­
cji kulturalnych i naukowych 
poświęcone omówieniu planów 
obchodów rocznic kultural­
nych ogłoszonych przez Świa­
tową Radę Pokoju na rok 1962.

W bież, roku obchodzić bę­
dziemy następujące rocznice: 
150 rocznicę urodzin pisarza 
angielskiego K. Dickensa, set­
ną rocznicę urodzin pisarza a- 
merykańskiego O. Henry’ego, 
150 rocznicę urodzin filozofa, 
publicysty i pisarza rosyjskie­
go A. J. Hercena, 300 rocznicę 
śmierci wielkiego matematy­
ka, fizyka i filozofa francuskie 
go B. Pascala, 250 rocznicę u- 
rodzin filozofa i pisarza fran­
cuskiego J. J. Rousseau, 1250 
rocznicę urodzin wybitnego 
chińskiego poety ludowego Tu 
Fu, 100 rocznicę urodzin filo­
zofa hinduskiego Vivekananda 
oraz 400 rocznicę urodzin hi­
szpańskiego dramaturga Lope 
de Vegi. (PAP)

Depesze gratulacyjne 
do Urho Kekkonena

Nikita Chruszczów i Leonid 
Breżniew przesiali do Urho 
Kekkonena depesze gratuiacyj 
ne z okazji ponownego wybra­
nia gb prezydentem Finlandii.

„W tym, że naród Finlandii 
ponownie wyraził panu głę­
bokie zaufanie i wybrał pana 
szefem państwa — pisze Chru­
szczów — widzimy przejaw 
nieugiętej woli najszerszych 
kół pańskich rodaków, by Fin 
landia kontynuowała wybra» 
ną przez siebie politykę przy­
jaźni i współpracy z ZSRR i 
innymi krajami.” (PAP)

tobusowej Zakopane jeszcze ni­
gdy nie miało.

Zakopane wita gości w odświęt­
nej szacie. Miasto tonie w powo­
dzi flag, transparentów i koloro­
wych afiszy.

Na Krupówkach nieoficjalny 
przegląd mody narciarskiej. Tłok 
'większy niż zwykle. Zakopiańskie 
elegantki z nieukrywaną zazdroś­
cią patrzą na piękne stroje za­
wodniczek i zawodników szwedz­
kich. Żółte, pikowane kurteczki, 
niebieskie spodnie „elastiki” i fu­
trzane, łosiowe botki zwracają 
uwagę wszystkich.

Największe atrakcje dla zagra­
nicznych gości — to góralskie 
sanki i... białe „niedźwiedzie”, 
które wyległy na ulice w towa­
rzystwie fotografów.

Zakopiańskie trasy narciarskich 
mistrzostw’ świata są bardzo do­
brze przygotowane. Świadczą o 
tym liczne o nich opinie zagra­
nicznych gości ńa FIS.

W piątek na średniej skoczni zo 
stał przeprowadzony oficjalny tre 
ning. W pierwszej jego części naj 
dłuższe skoki oddał Polak Łaciak, 
który uzyskał 74 i 70 m. Niestety, 
zakończyły się one lekkimi pod­
pórkami. Piękne stylowe skoki 
cddali: Recknagel (NRD) — 69 m, 
Engan (Norwegia) — 69, Eto (Ja­
ponia) — 69, Halonen (Finlandia) 
— 68 m oraz „kombinator” nor­
weski Larssen — dwa razy po 70 
metrów.

Mistrz Polski Wala uzyskał rów 
nież długie skoki po 70 m, lecz 
nie były one zbyt ładne stylowo. 
Po raz pierwszy wziął udział w 
treningu na średniej skoczni An­
toni Wieczorek. Jego pierwszy, 
brzydki skok zakończył się pew­
nym lądowaniem na 58 metrze, 
drugi skok był znacznie popraw- 
niejszy i wynosił 62 m. Bardzo 
brzydko skakali sławni zawodni­
cy Egger (Austria), Happle (NRF') 
oraz Thoma (NRF). Podobały się 
natomiast skoki „kombinatorów” 
radzieckich, a szczególnie Priachi 
na.

KOSZYKÓWKA

Porażka Łocha
Piątkowe spotkanie o mistrzo­

stwo I ligi -koszykówki męskiej 
rozegrane w Warszawie między 
przodownikiem tabeli AZS AWF 
Warszawa i osłabionym Lechem 
Poznań, przyniosło zwycięstwo 
AŻS 75:71 (34:33).

Wisła (Kr.) — GKS Wybrzeże 
65:55 (32:34)

AZS (Toruń) — Sparta (Nowa 
Huta) 59:73 
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i Złote myśli 
polityków ’ 

flie możemy zajmować > 
stanowiska jakoby używa- i 
nie broni atomowej było ‘ 
moralnie niesłuszne”.

WILEY BRANDT 
burmistrz Berlina Zach. j 

„Nasze oświadczenie, że j 
wierni będziemy progra- ( 
mówi obronnemu (NRF) i 
że nie uczynimy niczego, > 
co mogłoby narazić go na 
szwank, jest absolutnie ( 
Wiążące”.

ERICH OLLENHAUER 1 
przewodniczący SPD J

„Gdy się przekroczyło' 60 
rok. życia, niełatwo jest

1
 prowadzić podziemną egzy- i 

stencję... Niechaj Bóg ma ; 
go w swojej opiece” — j 
powiedział o przywódcy t 

( OAS b. generale Salanie. <
GEORGES BIDAULT j 

i b. premier Francji i

< „Wielkimi generałami są 
{ ci, którzy w porę potrafią 
- się zatrzymać” — powie- 
j dział, wzywając premiera 
) Macmillana do dymisji. '
) HARRY LEGGE-BOURK^ )1 poseł konserwatywny !

Izby Gmin ;

„Nienawidzę przemó- 
) wień. Parlament przeraża )
) mnie” — )
) ANTONIO SAŁAZAR !
' dyktator Portugalii /________ ____ 1

Nieuchwytny 
pasażer na gapę

Niezwykle przygody przeżywa 
mieszkaniec Lagos, Babatunde 
Razak sprawdając jednocześnie 
wiele kłopotu policjom różnych 
krajów.

Młody 'Nigeryjczyk przedostał 
Się jako pasażer na gapę do po­
tężnego odrzutowca lecącego z 
Lagos do Nowego Jorku. Był to 
ten sam samolot, którym leciał 
do USA premier Kcnga Adoula.

Wykryty przez urzędników' kon­
troli paszportowej w Nowym Jor 
ku Babatunde wyznał, iż jest ar­
tystą malarzem i pragnie studio­
wać sztukę. Po wylądowaniu na 
r.iemi amerykańskiej nie znalezio­
no przy nim ani centa.

Wsadzony ponownie do odrzu­
towca zwolennik przygód odbył 
drogę powrotną przez Atlantyk, 
by w Akrze, gdzie lądował samo­
lot, zniknąć bez siadu. Ponieważ 
— jak twierdzą urzędnicy tutej­
szej kontroli paszportowej — nie 
zdołał się przedostać do miasta, 
zachodzi nrawdopcdobieństwo, iż 
wybrał z kolei inna linię i od­
leciał w kierunku Europy. (PAP)

Wbrew opinii świata
Znowu powtórzyła się stara historia. Ilekroć 

Związek Radziecki podejmuje propozycje mo 
carstw zachodnich i próbuje nadać im Ks/ta,t 
kretny — tylekroć Zachód wycofuje się 
z własnych pozycji.

Ogłaszając wspólny komunikat o zamiarze prze- 
'prowadzenia próbnych wybuchów' termojądro­
wych na wyspach Bożego Narodzenia Kennedy 
i Macmillan zaapelowali do Chruszczowa, aby 
zechciał szczególną uwagę poświęcić rozpoczyna­
jącym się w dniu 14 marca obradom Konferen­
cji 18 państw w sprawie rozbrojenia. Obaj mę­
żowie stanu podkreślili, że uważają, iż za prze­
bieg i wyniki tych doniosłych obrad szefowie 
rządów ponoszą szczególną odpowiedzialność.

Premier Chruszczów odpowiedział apelem 
o osobisty udział szefów’ rządów 18 państw' 

w pierwszej fazie prac Konferencji Osiemnastu. 
W środę prezydent Kennedy i premier Macmil­
lan odpowiedzieli Chruszczowowi w sposób, 
który uzriany został za odrzucenie tej jego pro­
pozycji. Zachodni mężowie stanu oświadczyli, że 
gotowi są wziąć udział w pracach lej Konferen­
cji ,,w późniejszym terminie”, „jeśli będzie 

( Osiągnięty postęp”, gdy „okaże się, że wpłynę­
łoby to na sukces Konferencji” Słowem — od­
wrócenie przysłowiowego „kota ogonem”, bo 
premier Chruszczów właśnie dlatego proponował 
osobisty udział szefów rządów’ w pierwszej fazie 
Konferencji, aby nadać jej skuteczny kierunek 
i zapobiec ugrzęźnięciu w impasie, aby zapewnić 
rokowaniom rozbrojeniowym sukcesi

Nie trzeba nawet daleko szukać przykładu, jak 
jałowe mogą być międzynarodowe konferencje 
dyplomatów, jeśli nie wszyscy ich uczestnicy 
chcą doprowadzić do konkretnego wyniku. Do­
piero co po 3 latach żmudnych rokowań, na 353 
z kolei posiedzeniu, Zachód zerwał Genewską 
Konferencję w sprawie zaprzestania doświadczeń 
z bronią termojądrową. Pamiętamy również bez­
skuteczne rokowania Podkomisji Rozbrojenio­
wej 10 państw.

„Musimy pomóc biednym 
aby ratować bogatych"

Znamienny głos amerykańskiego działacza

„Ameryka Łacińska odczuwa potężne wstrząsy rozwijają­
cej się rewolucji społecznej. Jest to rewolucja przeciwko 
nędzy, analfabetyzmowi, nie sprawiedliwości społecznej i 
desperacji’ — oświadczył dyrektor tzw. sojuszu na rzecz 
postępu, Moscoso, przemawiając w czwartek na lunchu w 
krajowym klubie prasy w Waszyngtonie.

Bliskie porozumienie 
francusko - algierskie? 
W piątek w godzinach po­

południowych w oficjalnych 
kołach paryskich panował da­
leko idący optymizm, jeśli cho 
ozi o szanse pomyślnej kon­
kluzji toczących się bez przer­
wy od sześciu dni tajnych ro­
kowań francusko-algierskich. 
Jeśli wierzyć tym źródłom, po­
rozumienie mogłoby nastąpić 
z godziny na godzinę.

Podobny optymizm panuje 
w kołach szwajcarskich, które 
udzieliły gościny przedstawi­
cielom Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej. (PAP)

Po rozmowach 
Adenauer - de Gaulle

Czwartkowy lakoniczny ko­
munikat, opublikowany na za­
kończenie błyskawicznego spot 
kania de Gaulle — Adenauer 
w Baden-Baden — pisze kore­
spondent PAP, red. Kassya- 
nowicz — nie stanowi zdaniem 
tutejszych dzienników po­
myślnej wróżby. „Przytłumio­
ny optymizm” — enigmatycz­
ny frazes jednego z rzeczni­
ków delegacji niemieckiej — 
miał określić nastroje panują­
ce w bońskich kołach rządo­
wych. Zdaniem tutejszych ko­
mentatorów, oznacza to prak­
tycznie, iż Adenauercwi nie 
udało się przełamać oporu pre 
zydenta de Gaulle’a przeciwko 
ponadnarodowej koncepcji po­
litycznej integracji Europy.

Czy i w jakim stopniu ar­
gumenty Adenauera wywarły 
wrażenie na de Gaulle’u, po- 
każe wtorkowe zebranie pary­
skie tzw. komisji Foucheta, 
poświęcone opracowaniu za­
sad politycznych Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

PAP

W chwili, gdy’ ambasadorzy USA i W. Bryta­
nii wręczali w Moskwie odpowiedź na pro­

pozycję Chruszczowa, w Stanach Zjednoczonych 
i W. Brytanii trwa wyścig zbrojeń i pospieszne 
przygotowania do podjęcia prób termojądrowych 
na wyspach Bożego Narodzenia. Wprawdzie Ken­
nedy na środowej konferencji prasowej potwier­
dził zapewnienia Macmillańa, że próby te nie 
będą rozpoczęte przed otwarciem Konferencji 
Osiemnastu, ale trudno to poczytać za gest do­
brej woli, skoro wiadomo, że i tak do tego ter­
minu na wyspach Bożego Narodzenia przygoto­
wania do eksplozji po prostu nie będą jeszcze 
zakończone.

Tak więc, jeszcze jedna realistyczna i szcze­
rze pokojowa inicjatywa radziecka została przez 
Zachód nieuwzględniona. Odpowiedź brytyjsko- 
amerykańska zapewne przesądza stanowisko 
w tej sprawie pozostałych trzech państw atlan­
tyckich, reprezentowanych w Komitecie Osiem­
nastu, tj. Francji, Kanady i Włoch (aczkolwiek 
premier Kanady, Diefenbaker wyraził się o pro­
pozycji radzieckiej pozytywnie). Czy jednak 
państwa neutralne — Burma, Indie, ZRA, Abi­
synia, Nigeria, Brazylia, Meksyk i SzWecja — 
bez protestów zgodzą się, by Waszyngton względ­
nie Londyn za nie myślał i decydował? Polska, 
Czechosłowacja, Bułgaria i Rumunia popierają 
propozycję Chruszczowa. Nie wiadomo więc czy 
odrzucając propozycje radzieckie rządy USA i W. 
Brytanii nie znajdą się od razu w mniejszości 
w samym Komitecie Osiemnastu, nie mówiąc 
już o stanowisku opinii publicznej — również 
w USA i W W. Brytanii, która, sądząc po gło­
sach prasy, w większości jest za propozycją ra­
dziecką.

Sprawa rozbrojenia jest najważniejszym pro­
blemem naszych czasów i od jasnego i szcze­

rego rozwiązania tego problemu nie uda się ni­
komu wykręcić choćby najzręczniejszymi unika­
mi dyplomatycznymi.

JERZY WINNICKI

Moscoso przytoczył wiele da 
nych świadczących o potwor­
nej sytuacji materialnej ogrom 
nej większości mieszkańców 
państw Ameryki Łacińskie).

„Przeciętny roczny dochód na 
głowę ludności w Stanach Zjed­
noczonych — stwierdził dyrektor 
— wynosi 2.300 dolarów, zaś w 
Ameryce Łacińskiej nie przekra­
cza 270 dolarów. Innymi słowy, 
przeciętny dochód na osobę w 
Ameryce Łacińskiej jest 8 razy 
mniejszy niż w Stanach Zjedno­
czonych. Ale nawet te liczby nie 
oazwierciedlają w pełni panującej 
tam nędzy. W wielu bowiem czę­
ściach Ameryki Łacińskiej nie­
liczni bogacze skupili tak olbrzy­
mie dochody, że większa część 
ludności nie osiąga przeciętnej. W 
kraju, powiedzmy, o przeciętnym 
dochodzie na głowę ludności rów­
nym 200 dolarów, może to ozna­
czać, że miliony ludzi zarabiają 
w ciągu roku 100 dolarów lub na­
wet mniej”.

Zwracając uwagę na nie­
zwykle szybki przyrost natu­
ralny1 w krajach Ameryki Ła­
cińskiej (pod koniec stulecia 
liczba ludności potroi się i wy 
niesie 600 milionów, czyli dwu 
krotnie przewyższy liczbę lud­
ności Stanów Zjednoczonych), 
Moscoso podkreślił, ze „Ame­
ryka Łacińska będzie musiala 
posuwać się bardzo szybko na­
przód aby utrzymać przynaj­
mniej obecny, tak bardzo ni­
ski poziom życiowy”.

Moscoso przyznał w istocie rze­
czy, że sojusz na rzecz postępu 
zrodził się z obawy przed rewo­
lucją socjalistyczną w krajach 
Ameryki Łacińskiej, przed wzro­
stem wpływów procastrowskich i 
prokomunistycznych oraz z chęci 
„ratowania” systemu kapitali­
stycznego. „Musimy pomóc bied­
nym, aby ratować bogatych —

Z kroniki sądowei

Wszechstronny przestępca
We wrześniu 1960 roku Jan Ksią­

żek opuścił mury więzienia i udał 
się do Jeleniej Góry, gdzie mie­
szkała jego zona. Weronika Ksią­
żek ze względu na „bogatą prze­
szłość” męża (6-krotnie karany), 
nie chciała razem z nim mieszkać.

Śledztwo przeprowadzone przez
Prokuraturę Wojewódzką W Po­
znaniu wykazało, że Książek pa­
łając zemstą, usilnie nakłaniał 
Zbigniewa P„ by oblał żonie 
twarz kwasem solnym.

Wę wrześniu 1961 r. Książek 
utrzymał list z Obornik Śląskich 
od kolegi z więzienia — Mariana 
Dolaty. Pisał on o możliwości oka 
zyjnego nabycia owoców. Kiedy 
się spotkali, okazało się, że cho­
dzi o... napad rabunkowy. Korzy­
stając ze wskazówek Dolaty, Ksią 

oświadczył Moscoso, wymieniając 
jako główny cel sojuszu na rzecz 
postępu zapewnienie „pokojowej 
rewolucji”.

Z wypowiedzi Moscoso wy­
nikają dwa dalsze ciekawe 
fakty: po pierwsze, że żyjąca 
w nędzy ludność krajów Ame­
ryki Łacińskiej nie ma zaufa­
nia do „sojuszu” i nie wierzy, 
iż rozwiąże on jej problemy 
oraz po drugie, że sojusz spo­
tyka się z opozycją bogatych, 
uprzywilejowanych -warstw 
ludności. Wskazując na ko­
nieczność dokonania w kra­
jach Ameryki Łacińskiej re­
form społecznych i ekonomicz­
nych, Moscoso podkreślił, iż 
leżą one w interesie bogaczy, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
bęaą oni mieli rewolucję typu 
kubańskiego. (PAP)

Chruszczów przyjął 
delegatów Indonezji
Premier ZSRR Nikita Chru­

szczów przyjął w okolicach 
Soczi szefa sztabu lotnictwa 
wojskowego Indonezji, wice­
marszałka lotnictwa Umara 
Dani i ambasadora Indonezji 
w Związku Radzieckim Ada­
ma Malika.

Ambasador Adam Malik wrę 
czył premierowi Chruszczowo- 
wi depeszę od prezydenta In­
donezji Sukarno, który wyra­
ża głęboką wdzięczność za 
oświadczenie rządu radzieckie 
go, iż zdecydowanie popierać 
będzie „walkę narodu indone­
zyjskiego o wyzwolenie Irianu 
Zachodniego z jarzma kolonia­
lizmu holenderskiego”.

„Mam nadzieję, że poparcie 
rządu i narodu radzieckiego 
przyczyni się do przyspiesze­
nia likwidacji kolonializmu w 
Irianie Zachodnim” — pisze

; Sukarno. (PAP)

żek sterroryzował pistoletem wod­
nym kasjerkę Banku Spółdziel­
czego w Pępowie (pow. Gostyń) — 
Stanisławę M. i zabrał jej 40 tys. 
zł. Natychmiast wszczęty pościg 
doprowadził do szybkiego ujęcia 
napastnika.

W toku śledztwa wyszło jeszcze 
na jaw. że Książek na terenie po­
wiatu jeleniogórskiego dwukrot­
nie włamał się do uspołecznio­
nych placówek handlowych. Łu­
pem padły towary wartości ponad 
100 tys. zł. Ponadto ustalono, że 
wiosną 1961 r. Książek dopuści’ 
się czynu nierządnego wobec 14- 
letniej dziewczynki, (ak)

Finał
afery „skórzanej"
16 bm. zakończył się w Sądzie 

Wojewódzkim, ośrodek zamiejsco­
wy w Radomiu, proces „skórza­
ny”, prowadzony w trybie doraź­
nym przeciwko 17-osobowej gru­
pie malwersantów. Sa to byli pra­
cownicy wojewódzkiego oddziału 
centrali surowców włókienni­
czych i skórzanych w Radomiu 
oraz GS-ów w czterech powiatach 
woj. kieleckiego, którzy zasiedli 
na ławie oskarżonych pod zarzu­
tem popełnienia nadużyć sięgają­
cych ponad 7 min. zł. Proces ten 
jest dalszym etapem konsekwent­
nej walki z radomskim podzie­
miem gcspodarczym, zwłaszcza w 
przemyśle garbarsko-skórzanym.

Sąd Wojewódzki skazał: Zyg­
munta Czerwińskiego i Wiesława 
Paciorka na kary dożywotniego 
więzienia; Henryka Piłata na 15 
lat więzienia; dalszych oskarżo­
nych na kary od 14 do 8 lat wię­
zienia. Wobec części oskarżonych 
Sąd orzekł ponadto wysokie grzy- 

v wny oraz przepadek całego mie­
nia na rzecz Skarbu Państwa.

PAP

Kara śmierci dla mordercy 
14-letniej dziewczyny

16 bm. Sąd Wojewódzki w Ko­
szalinie skazał na karę śmierci 32- 
letniego Stefana Rokitę, który w 
październiku ub. roku w pobliżu 
wsi Karniszewice, pow. Koszalin 
zgwałcił, a następnie zamordował 

J4-letnią uczennicę Liceum Pie- 
' lęgniarskiego — Marię Maciejew­

ską.
Ponieważ proces toczył się w 

trybie doraźnym, wyrok jest osta 
teczny i nie podlega zaskarżeńiń.

PAP

Dyskusja o piłkarstwie

Stosując półśrodki
nie wybrniemy z kryzysu
Przed bodajże sześciu czy siedmiu laty, na łamach pism kra­

kowskich toczyła się niezwykłe ożywiona dyskusja, związana 
z ówczesnym kryzysem, jaki przechodziło piłkąrstwo Krakowa. Dy­
skusja wywołała dużo, bardzo pożytecznego zresztą fermentu, a jej 
skutki doprowadziły do wybitnej poprawy. Co prawda tylko Cra- 
covia (Garbarnia i Wawel niestety nie podniosły się z upadku) wy­
równała do poziomu Wisły, ale mimo wszystko głosy opinii publicz­
nej zmusiły działaczy i aktyw piłkarski do szukania właściwej 
drogi rozwoju krakowskiego piłkarstwa (główny nacisk tamtejsi 
dyskutanci kładli na szkolenie własnego narybku). Dzisiaj Craeo 
via wybrnęła z trudności, właśnie dzięki szkoleniu młodzieży. Okres 
naprawy — jak widać na tym przykładzie — był dość dłngL

Podobna publiczna rozprawa z 
piikarstwem nastąpiła teraz u nas 
z wieloletnim jednak opóźnie­
niem. Tym niemniej zainicjowa­
na przez „Głos” dyskusja może — 
podobnie jak w Krakowie — speł­
nić swoją pożyteczną rolę. O»y 
toczyła się bez niepotrzebnego za­
cietrzewienia, które zwykle nic 
dobrego nie da je. Nie powinna 
również ograniczać się wyłącznie 
do Lecha.

W dotychczasowym jej przebie­
gu brak jest jednakże głosów naj­
bardziej zainteresowanych — gło­
sów samych piłkarzy (tych obec­
nych i tych „emerytowanych), 
trenerów, działaczy. Oni przecież 
wiedzą doskonale, gdzie leży przy 
czyna marazmu poznańskiej piłki 
nożnej. A poza tym w tej. dysku­
sji najmniej powinno być głosów 
szukających winnych. Na to już 
jest stanowczo za późno.

Wiele mówi się bowiem o rzeko­
mym złamaniu „porozumienia 
między wielkimi klubami poznań­
skimi”. Obwinia się za to Olimpią. 
Dlaczego? Popatrzmy, kogoż to 
ona miała przekazać Lechowi? — 
Maślankę, Gajewskiego, Gędłka? 
Czyżby onri poprzednio grali w 
naszych klubach? Zdaje się, że 
wzajemne zwalanie winy (za upa­
dek piłkarstwa) z • jednych na 
drugich jest dużym nieporozumie­
niem.

Oczywiście, można było wpłynąć 
na tych piłkarzy, aby pozostali w 
Poznaniu, ale przede wszystkim 
powinni oni wrócić do swych ma­
cierzystych klubów. Tak samo do 
Poznania powinni bezwzględnie 
wracać wszyscy piłkarze, odbywa­
jący służbą wojskową w innych 
rniastach. A że do tego często nie 
dochodzi — wiedzą o tym najle­
piej nasze naczelne władze piłkar 
skie, tolerujące w ten sposób akry 
te kaperownictwo.

Porozumienie porozumieniem, 
ale aby ratować pozycją piłkar­
stwa poznańskiego trzeba szukać 
wyjścia gdzie indziej.

Był kiedyś taki okres, kiedy 
chorzowski Ruch stracił niemal 
poiowę — jeżeli nie więcej — za­
wodników ze swej pierwszej dru­
żyny (Cieślik — wycofał się, Al- 
szer — zmarł, czterech czy (Zięciu 

I innych poszło do wojska). I cóż? 
Ruch w ciągu krótkiego czasu, 
wbrew pesymizmowi niektórych 
speców — potrafił wywalczyć czo- 
lowe miejsce w ekstraklasie. Star­
szych zastąpił narybek, który wy- 
Szedł ze szkółki Cieślika — Al- 
szera.

U nas, niestety, niewiele jest 
przykładów szkolenia (a właściwie 
przyciągania) młodzieży przez 
czynnych piłkarzy. Zwykle dobry 
zawodnik zajmuje się pracą in­
struktorską wtedy, kiedy przesta- 
je grać. Należy żałować więc, że 
nasze kluby nie wciągają szerzej 
piłkarzy do społecznej działalnoś­
ci. Gdyby tak postępowano od lat, 
nie byłoby dziś kłopotów kadro­
wych.

Pozostaje więc tylko ściąganie 
zawodników z innych klubów. 
•Test to tylko półśrodek. — Szu­
kanie ratunku na dziś! O dniu ju­
trzejszym jakoś’ od kilkunastu lat 
w Poznaniu nikt nie myśli.

Tymczasem jednak mamy I-li-

• Siódemkowy zespół piłki ręcz­
nej — mężczyzn WKS Grunwald 
po ostatnim zwycięstwie nad 
AZS zapewnił sobie już tytuł 
mistrza okręgu. W niedzielę woj­
skowi spotkają się w ostatnim 
meczu z RKKS Rawicz. Grun­
waldowi życzymy awansu do ligi.
• Rewanżowy mecz koszykówki 

męskiej o wejście do ćwierćfi­
nału rozgrywek o puchar klubo­
wy Europy, między mistrzem 
Francji L’Alsace de Bagnolet i 
mistrzem Belgii Antwerpse zakoń 
czył1 się zwycięstwem Francuzów’ 
66:50.

• Międzypaństwowy mecz bok­
serski NRF — iWalia, rozegrany 
w Swansea w Walii, zakończył 
się wynikiem Remisowym 10:10.

• W rozegranym we Wrocławiu 
międzynarodowym spotkaniu ko­
szykówki mężczyzn wrocławski 
I-Iigowy Śląsk odniósł duży suk-' 
ces zwyciężając zespół Jugosła­
wii — Lokomotiy Zagrzeb 78:«7 
(34:29). \

gowca, któremu trzeba i to k»- 
niecznie zaraz pomóc. Jeżeli na 
podstawie jakiegoś porozumienia 
prze każę się Lechowi zawodnika, 
który może okazać się pożytecz­
nym dla tego zespołu — należy 
się z tym zgodzić. Byle proces ten 
nie trwał zbyt długo i nie przy­
niósł utraty sumiennie wywalczo­
nej pozycji oraz nie wywołał „złej 
krwi” u działaczy terenowych. Kin 
by muszą pomyśleć, a więc także 
i Lech, o własnym narybku, by za 
łat powiedzmy pięć — przyszły 
zasłużone sukcesy, Lepiej później 
niż wcale.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Sześciomecz zapaśniczy 
na dwóch matach

Ruchliwa sekcja zapaśnicza po­
znańskiego Energetyka organizu­
je 17 i 18 bm. dwudnioww sześ­
ciomecz zapaśniczy w stylu kla­
sycznym, w sali własnej przy uL 
Świerczewskiego 1. Udział w za­
wodach wezmą następujące dru­
żyny: Gwardia Warszawa (mistrz 
Polski), WKS Flota Gdynia, KS 
Pafawag z Wrocławia, KS Boru­
ta Zgierz, Lotnik Wrocław i ze­
spół gospodarzy. 'Walki odbywać 
się będą w 8 wagach.

Dzisiaj początek pojedynków o 
godz. 9.30, a po południu o godz. 
16. Walki odbywać się będą jed­
nocześnie na dwóch matach..

Mecz bokserski
W ramach bokserskiego turnie­

ju drużynowego o Puchar — 
GKKFiT reprezentacja poznań­
skich juniorów stoczy w najbliż­
szą niedzielę kolejny pojedynek. 
Przeciwnikiem naszych juniorów 
będzie zespół gdański. Początek 
walk o godz. 11, w sali Grunwal­
du przy ul. Marcelińskiej. (b)

TRANSMISJE TELEWIZYJNE
17. IŁ godz. 17.45 — Transmisja 

z otwarcia Mistrzostw;
18. II. godz. 11.00 — Konkurs 

skoków do kombinacji, godz.
13.30 — Konkurs skoków na
średniej Krokwi (I seria).

20. 11. godz. 10.00 — Bieg na 13 
km.

21. II. godz. 10.40 — Bieg ko­
biet na 10 km.

22. II. godz. fł.oo — Sztafeta 
mężczyzn 4 X 10 km.

23. II. godz. 10.00 — Sztafeta ko­
biet 3X5 km.

25. II. godz. 12.00 — Konkurs 
skoków na Dużej Krokwi (II se­
ria); godz. 14.30 — uroczystość
zamknięcia Mistrzostw.

Ponadto codziehnie o godz. 20-** 
TV nada reportaż filmowy z 
konkurencji dnia, uzupełniony 
aktualnym komentarzem, oraz 
wywiadami z bohaterami Mi­
strzostw Świata.

TRANSMISJE RADIOWE
17. II. godz. 18.00 p. II -- Trans­

misja z otwarcia Mistrzostw.
18. II. godz. 9.50 p. II — Bieg 

na 30 km; godz. 14.30 p. H — K00 
kurs skoków na Średniej Krok­
wi.

19. II. godz. 9.40 p. II — Bieg na 
15 km do kombinacji; godz. H-** 
p. II — Bieg kobiet na 5 km.

20. II. godz. 10.40 p. II — 
otwarty na 15 km.

21. II. godz. 10.30 p. II — 
kobiet na 10 km.
22. u. godz. H.oo p. II — Sztafeta 

mężczyzn 4 X 10 km.
23. II. godz. 10.40 p. II — Sztafe­

ta kobiet 3X5 km.
24. II. godz. 11.30 p. II — Bieg 08 

50 km.
25. II. godz. 12.10 p. II — Kon­

kurs skoków na Dużej Krokwi, 
godz. 13.40 p. II — d. c. konkursu 
1 uroczystość zamknięcia 
strzostw.

Ponadto sprawozdania nadawa­
ne będą codziennie w progr. 
o godz. 20.26, zaś w programie 
e godz. 21.27 (w dniach 18, 33 ’ 
TT. ok. godz. 22.00).



GŁOS WIELKOPOLSKI

Rozwój samorządu robotniczego
Wywiad z przewodniczącym WKŻZ w Poznania - Maksymilianem Barizem

—- Czy Waszym zdaniem 
rady robotnicze i konfe­
rencje samorządu robot­
niczego w sposób dosta­
teczny wykorzystują swo­
je ustawowe uprawnienia 
w przemyśle? Z jakich u- 
prawnień korzystają naj­
więcej, a jakich w ogóle 
nie wykorzystują?
VV każdym zakładzie wy- 
W stępuje wiele złożonych 

zagadnień ekonomicznych. 
Weźmy np. gospodarkę finan­
sową. Rozeznanie się w? niej 
wymaga dużej fachowości, 
długoletniej praktyki i do­
świadczenia. Podobnie jest z 
normami technicznymi i po­
stępem technicznym, inwesty­
cjami, remontami itp. Zadania 
.konferencji Samorządów Ro­
botniczych nie należą wcale 
do łatwych. Stąd też notuje­
my szereg słabości i niedociąg­
nięć w ich pracy spowodowa­
nych przede wszystkim bra­
kiem doświadczenia.

Do wielu zakładów robot­
nicy dojeżdżają nieraz z odle­
głych miejscowości Zatem go­
spodarka komunalna ma 
Wpływ na dyscyplinę pracy, 
na pełne wykorzystanie dnia 
roboczego. Podobnie sprawne 
działanie służby zdrowia nie 
pozostaje bez wpływu na pro­
dukcję przemysłową. Niestety, 
na te zagadnienia samorządy 
robotnicze nie zwracają • na 
ogół uwagi, a szkoda.

Często słyszymy, że domeną 
zainteresowań KSR-ów jest 
tylko rozdział funduszu zakła- 
oowego. Jest to ocena niesłusz 
na i krzywdząca KSR-y. Z 
doświadczeń lat ubiegłych, 
szczególnie zaś minionego ro­
ku wiemy, że Konferencje Sa­
morządów Robotniczych wiele 
zdziałały dla swoich przedsię­
biorstw. Wynikłe braki zaist­
niały przede wszystkim z po­
wodu niedokładnej znajomo­
ści występujących w zakła­
dach problemów ekonomicz-

Muzykalng 
żołnierzyk 

iohiienyk jest mały, wzrostem 
nie przewyższa trzech ustawio­
nych jedno na drugim jabłek. 
Przez ramię przewieszono mn 
bęben i cymbały. W prawym bo­
ku ma otwór. Do otworu wkła­
da się kluczyk i nakręca żołnie­
rzyka. Wtedy chłopaczek jedną 
ręką uderza w cymbałki, drugą w bębenek. I skanduje: „Algie­
ria francuska”!...

Jeśli spojrzeć teraz na karton, w który zapakowano żołnierzyka, 
to okazuje się, że ten francuski 
żołnierz nie przybywa bynajmniej 
z Francji. Wyprodukowała go 
zaehodnio-niemiecka firma „Schu- 
co”.

Dziwne? Nie bardzo. Przecież 
ideologia i metody OAS są bar­
dzo pokrewne tym, którymi kar­
mią się dzisiaj hitlerowskie nie­
dobitki w NRF. (API)

Ostatnio obserwuje się zjawisko wzmożonego zaintere­
sowania społeczeństwa aktualnym stanem i perspekty­
wami rozwoju instytucji samorządu robotniczego w za­
kładach pracy. Przedstawiciel „Głosu” — red. Piotr Choj­
nacki zwrócił się do przewodniczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych w Poznaniu — Maksymi­
liana Bartza z prośbą o udzielenie odpowiedzi na trzy 
pytania.

nych. A przecież nieznajomość 
problemu nie może być rów­
noznaczna z niewykorzysty­
waniem uprawnień przez 
KSR-y.

Ogólnie możemy stwierdzić, 
że Konferencje Samorządów 
Robotniczych, aczkolwiek są 
młodą instytucją demokracji 
ludowej, zdały jednak egza­
min dojrzałości życiowej.

— Ostatnio słyszy się 
opinie, że administracje 
zakładów majoryzują rady 
i samorządy robotnicze, że 
świadomie bądź nieświa­
domie zawężają przedsta­
wicielstwom załóg prak­
tyczne możliwości wyra­
żania opinii w’ węzłowych 
problemach życia zakładu 
i jej załogi, jak np. za­
twierdzaniu planów pro­
dukcyjnych, planów po­
stępu technicznego, przy­
działu mieszkań, rozdziału 
funduszu zakładowego itp. 
Czy opinie te mają odbicie 
w Waszych spostrzeże­
niach z terenu?

Zatwierdzanie planów pro 
dukcyjnych musi się od­

bywać przy współudziale 
KSR-ów. Opinie członków 
KSR i ich podpisy są potrze­
bne, bez nich bowiem władze 
nadrzędne nie przyjmą pla­
nów. Bywa, że niekiedy dy­
rekcje angażują się w sprawy, 
które należą wyłącznie do u- 
prawnień KSR-ów; są to je­
dnak wypadki bardzo rzadkie.

Natomiast jeśli chodzi o 
plany postępu technicznego, to 
nie doceniają ich nie tylko 
KSR-y, lecz także wiele dy­
rekcji przedsiębiorstw. Dlate­
go też środki przeznaczone na 
postęp techniczny w ubiegłym 
roku, w wielu zakładach nie 
zostały w pełni wykorzystane. 
Jest to jednak bolączka wy­
stępująca w skali całego kra­
ju, nie tylko naszego woje­
wództwa, stała się więc przed­
miotem obrad IX Plenum na­
szej partii.

Sprawa rozdziału mieszkań 
jest sprawą bardzo drażliwą, 
w którą niepotrzebnie często 
angażują się dyrekcje zakła­
dów. Bywały wypadki, że 
WKZZ, a niekiedy i władze 
partyjne zmuszone były wkra­
czać, by rozdziału mieszkań 
dokonywać zgodnie z przepi­
sami, a nie według życzeń lu­
dzi wykorzystujących w tym 
celu swoje stanowisko.

W roku ubiegłym dokonali­
śmy szerokiej kontroli roz­
działu funduszu zakładowego 

poznańskich przedsiębiorstw. 
W niektórych z nich wystę­
powały pewne nieprawidło­
wości, należały one jednak do 
rzadkości i były korygowane 
przez Zarządy Okręgowe Zw. 
Zawodowych. Z zadowoleniem 
możemy stwierdzić, że w za­
kładach pracy gospodarność 
bierze górę.

Wojewódzka Komisja Związ 
ków Zawodowych czyni wszy­
stko, by z funduszu zakłado­
wego jak najwięcej przezna­
czono na budownictwo miesz­
kaniowe, kulturę'oraz urzą­
dzenia socjalne dla robotni­
ków. Uważamy bowiem, że za­
daniem związków zawodo­
wych jest tworzenie lepszych 
warunków pracy i kultury 
carz dobrych mieszkań dla ro­
botników.

Możemy z pełnym zadowo­
leniem stwierdzić, że w po­
równaniu z latami ubiegłymi 
sytuacja w naszym wojewódz­
twie uległa znacznej popra­

Reprodukcja plakatu poznańskiego plastyka Zbigniewa Kaji. 
Plakat — jak pisaliśmy — otrzymał wyróżnienie w stałym 

konkursie redakcji „Życie Warszawy”.
Fot. — K. PrzyehodzM

wie; mamy wiele dobrych 
KSR-ów, które doskonale go­
spodarują z pożytkiem zarów­
no dla robotników jak i włas­
nych zakładów pracy. Trzeba 
tu również podkreślić wydat­
ną pomoc komitetów partyj­
nych w zakresie podnoszenia 
poziomu działania Konferen­
cji Samorządów Robotniczych.

— Jakie zjawiska uwa­
żacie za najcenniejsze w’ 
ubiegłorocznej pracy samo 
rządów robotniczych Wiel­
kopolski?

rf a konkretne osiągnięcie 
w roku ubiegłym zarów­

no związków zawodowych jak 
i Związku Młodzieży Socjali­
stycznej uważam rozwój bry­
gad pracy socjalistycznej oraz 
wprowadzenie — przy dużej 
pomocy KSR — norm tech­
nicznych do przemysłu meta­
lowego. Poprawiły się warun­
ki BHP, aczkolwiek jeszcze 
nie we wszystkich branżach 
naszego przemysłu. Notowali­
śmy również poważny wzrost 
aktywności załóg w naszych 
zakładach pracy. Niewątpli­
wie wpłynęły na to wybory 
do Sejmu i Rad Narodowych 
oraz przygotowania do V Kon- 
j*resu Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Fundusz Rozirofu
— wielka szansa

Nie ma chętnych 
na miliony

Zastanawiający jest stosunek niektórych kółek do 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. Wielka szansa, jaką 
państwo dało wsi w postaci środków pieniężnych 

— nie jest należycie wykorzystywana. Na 2.500 kó­
łek rolniczych, tylko 55% prowadzi różnorodną działalność 
gospodarczą, związaną z mechanizacją procesów produkcyj­
nych. Reszta zajmuje się oświatą zawodową, ochroną roślin, 
wymianą materiału siewnego, zakupem nawozów sztucz­
nych itp.
Wśród kółek, prowadzących 

działalność gospodarczą, tylko 
15 procent potrafiło właściwie 
skorzystać z kredytów. Wyko­
rzystały one w pełni środki, 
przypadające im z FRR, a nie 
które nawet wzięły je „awan­
sem”, w postaci kredytu na 
lata następne. Toteż kółka te 
posiadają 3 do 8 zestawów 
ciągnikowych, agregaty omło- 
towe, motory spalinowe i elek 
tryczne. Natomiast 47 procent 
kółek dysponuje tylko po jed­
nym ciągniku a 38 procent — 
po dwa. Na ich kontach leżą 
pieniądze jeszcze z 1960 roku!

Tylko 24 procent

W całym województwie na 
liczono dotychczas na bie 

żąco z FRR ponad 752 miliony 
złotych, z czego wykorzystano 
zaledwie 178 milionów (nie­
całe 24 procent). Ale dodać 
trzeba, że rolnicy powiatu 
trzcianeckiego potrafili zużyć 
już 78 procent i szamotulskie­
go przeszło 55 procent należ­
nych im pieniędzy.

Nie wykorzystano również 
187 milionów złotych, przypa­
dających z FRR powiatowym, 
związkom kółek rolniczych 
(ustawowe 20 proc.) Jedyn’e 
PZKR w Trzciance zużył 56 
proc, tych pieniędzy na różne 
inwestycje o charakterze rejo­
nowym, międzykółkowym.

Te fakty są właśnie zasta­
nawiające. Rolnicy nie biorą 
pieniędzy, przy pomocy któ­
rych mogliby ułatwić sobie 
pracę w polu i zagrodach, uno 
■wocześnić technologię produk­
cji, przyspieszyć transport rei 
niczy. Nie wykorzystuje się 
nawet części FRR (25 proc.), 
przeznaczonej ustawowo na 
inwestycje pozamechanizacy j- 
ne — na budowę garaży, war 
sztatów naprawczych, zagospo 
darowanie ośrodków Państwo 
wego Funduszu Ziemi, na or­
ganizowanie spółdzielni usłu­
gowo-wytwórczych itp.

Fundusze własne

Prawda, że wiele kółek 
przejęło grunty PFZ (łącz 

nie w województwie 4.200 ha) 
i uprawiając je racjonalnie, 
dobrze na tym wychodzi. Na 
przykład Kółko Rolnicze we 
wsi_Dąbcze (pow. Leszno) uzy 
skało ponad 4 tysiące złotych 
zysku z każdego hektara. Mo­
gą to robić prawie wszystk:e 
kółka i gromadzić własne fun­
dusze na potrzeby wsi.

A te potrzeby są wcale nie­
małe: studnie głębinowe, wodo 
ciągi, kanalizacja, chłodnie- 

przechowalnie owoców i wa­
rzyw.

Te ostatnie, jeżeli już nie 
w celach handlowych, to przy 
najmniej na własne potrzeby. 
Wiadomo bowiem, że miesz­
kańcy wsi stanowczo za mało 
jedzą owoców i warzyw. Ich 
jadłospisy są niezwykle jedno­
stronne, ubogie w witaminy.

Zaradzić temu może zwięk­
szenie udziału warzyw i owo­
ców w odżywianiu. Tymcza­
sem w gospodarstwach rol­
nych, posiadających nawet 
duże sady — źle przechowywa 
ne (przeważnie na strychach), 
późnejesienne jabłka, marzną 
i gniją. W rezultacie dzieci i 
młodzież — poza sezonem — 
jabłek prawie nie widzą.

Kółka rolnicze i powoływa­
ne do życia „międzykółko- 
we” spółdzielnie usługowo-wy 
twórcze mogą ten stan rzeczy 
zmienić, a co najmniej go po­
prawić. Zwłaszcza w latach 
urodzaju, kiedy z owocami nie 
wiadomo co zrobić, bo prze­
mysł nie odbiera z powodu 
nadmiaru, a zjeść wszystkich 
naraz nie sposób. Ale o roz­
wiązaniu tego problemu mo­
żna myśleć tylko wspólnie — 
indywidulanie nikt nie ma 
możliwości zainstalowania no 
woczesnej przechowalni.

Popierać SU-W

Gromadząc fundusze wła­
sne, m. in. z zagospodaro 

wania odłogów i gruntów 
PFZ źle wykorzystywanych 
lub nawet dewastowanych 
przez przygodnych użytkow­
ników, kółka rolnicze mogą 
także wpływać na powiększa­
nie zasobów pasz dla inwen­
tarza. Na przykład zakupując 
dla całej wsi kolumny parów 
ricze do ziemniaków. Przeciw 
kujący ziemniaki w kopcach 
tracą — jak obliczono przeszło 
20 procent masy paszowej.

Wiele mogą zdziałać dl? 
swoich wsi kółka rolnicze, wy 
korzystując umiejętnie i w ca­
łości pieniądze z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa. Trzeba 
się tylko wyzbyć uprzedzeń i 
nie słuchać „wsiowych” mal­
kontentów. W naszym woje­
wództwie funkcjonuje już 10 
spółdzielni usługowo-wytwór- 
czych (SU-W), na 1962 rok 
planuje się zorganizowanie dal 
szych 24. Zainteresowanie się 
ogółu rolników tymi placów­
kami jest jak najbardziej 
wskazane.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Małżeństwo ’
szkoła - zakład pracy |

Podróże kształcą ~ mówi 
przysłowie. Nawet tram 
wajem na... peryferia 
miasta. Nowe dzielnice 

zdumiewają swą urodą. Np. Wi 
nogrady — piękne bloki miesz­
kaniowe, sklepy, kino, klub stu 
dencki i nowa, niezbyt wpraw­
dzie piękna, ale pojemna szko­
ła. *■

W tej właśnie szkole w skrom­
nym gabinecie kierownika — Cze­
sława Hawliczka rozmawiamy na 
temat więzi szkoły z życiem, czyli 
tzw. politechnizacji. Prócz kierow­
nika jest tu jeszcze inż. Tadeusz 
Jaśkowiak, motor działalności Ko­
mitetu Opiekuńczego Szkoły Pod­
stawowej nr 38 w Poznaniu.

Inż. Tadeusz Jaśkowiak jest jesz­
cze młody — nie tyle zresztą wie­
kiem, co wykształceniem zdobytym 
w latach powojennych. Dyrektor 
Czesław Hawliczek należy do star­
szego pokolenia nauczycieli. Ale ci 
dwaj ludzie stanowią dwie strony 
tego samego medalu. Są zwolenni­
kami, mało — entuzjastami, racjo­
nalnego wychowania dzieci. Przygo­
towania ich do życia, wpajania im 
szacunku dla pracy ludzkiej i roz­

PRZEKROCZONY PRÓG
budzania ambicji, w zdobywaniu 
wiedzy.

— Idea pogłębiania wiedzy naby­
wanej w szkole zajęciami praktycz­
nymi jest nie nowa. — mówi Cze­
sław Hawliczek. Potrzebę uprak- 
tycznienia nauki widzieli postępo­
wi nauczyciele już przed wojną. W 
miarę swoich skromnych możliwo­
ści, wprowadzali ją nawet w życie. 
W Polsce Ludowej idea ta nabrała 
właściwych rumieńców. Ale zmiana 
programu szkoły nie mogła doko­
nać się rewolucyjnie. Trzeba było 
stworzyć warunki dla sukcesywne­
go wprowadzania go w życie. Ten 
proces nie licząc okresu zahamo­
wań trwa jeszcze i będzie trwał aż 
do pełnej realizacji reformy szkol­
nej. Przy coraz większym zrozumie­
niu dla tych spraw ze strony rodzi­
ców i całego społeczeństwa — pro­
ces ten można przyspieszyć. I to 
właśnie robimy wspólnie z naszym 
opiekunem — Poznańskim Przed­
siębiorstwem Robót Drogowych w 
Poznaniu.

— Nie wiem, czy nazwa. „zakład 
Opiekuńczy” jest trafna — wtrąca 
inż. Tadeusz Jaśkowiak. Lepiej 
byłoby mówić „zakład współpracu­
jący”, bo taki właśnie charakter ma 
nasz kontakt ze szkolą. Uprzedzi­

liśmy zresztą pod tym względem, 
inicjatywą Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, która ujęła 
we właściwe formy organizacyjne 
pracą komitetów opiekuńczych; po­
wołano w ub, roku do życia Woje­
wódzką Radą Opiekuńczą nad Szko­
łami, jako czynnik koncepcyjny i 
koordynujący.

W październiku 1953 r„ szkoła 
była nowa, czysta, jasna, ale nie 
wszystko w jej założeniach archi­
tektonicznych odpowiadało praktycz 
nym potrzebom. Poza tym gmach 
był pusty. Należało organizować ga­
binety i warsztaty pracy. Pierwsze 
dwa lata zbiegły nam więc na przy­
gotowywaniu odpowiednich warun­
ków dla kształcenia politechniczne­
go. Urządzaliśmy przy pomocy Ko­
mitetu Rodzicielskiego gabinety dla 
nauki fizyki, geografii, no i nasze 
oczko w głowie — warsztaty dla 
dziewcząt i chłopców. Równocześnie 
zaczęliśmy współpracować w dzie­
dzinie organizoroania pomocy in­
struktażowej dla nauczyciela prac 
ręcznych w zakresie obróbki metali, 
obróbki drewna, blacharśtwa i prac 
elektrotechnicznych. W ubiegłym 
roku szkolnym pomoc ta przekształ­
ciła się w konkretne stałe zajęcia 
dla jednej z klas siódmych, posia­

dającej spory procent tzw. uczniów 
przenośnię tych (mających ponad 14 
lat). Ale o tym niech lepiej opowie 
Czesław Hawliczek.

— To była dobra robota — mówi 
sprowokowany do oceny kierownik 
szkoły. „Nasz zakład” posiada 
dobrze zorganizowane warsztaty 
naprawcze sprzętu drogowego. (Cze­
sław Hawliczek mówi o zakładach 
PPRD — „nasz zakład”, a inż. Jaś­
kowiak o szkole — „nasza szkoła”). 
Tam więc przez cały rok szkolny 
— w soboty — uczniowie zdobywali 
wiedzę praktyczną w dziedzinie 
obróbki drewna, metalu, elektro­
techniki i budowy motorów.

— Praca ta nie była z początku 
łatwa. Musieliśmy młodzież wpro­
wadzić w atmosferę pracy produk­
cyjnej. Majstrowie Marian Zalewski 
i Stanisław Kuczma, zapaleni do 
idei politechnizacji, ze skóry wy­
chodzili, aby przekształcić rozhu­
kaną. wszystkiego ciekawą i wszyst­
ko próbującą — gromadę w -zdyscy­
plinowanych „pracowników”. Ale 
się udało. Nasi chłopcy jakby doj­
rzeli, stali się pilniejszymi ucznia­
mi w klasie, a przy egzaminach 
wstępnych do szkół zawodowych 
i techników wykazywali wysoki 
poziom wiedzy w zakresie przed­
miotów matematyczno-przyrodni­
czych.

— Nasze osiągnięcia w dziedzinie 
politechnizacji zawdzięczamy obo­
pólnemu zrozumieniu, do którego 
przyczyniła się ścisła współpraca 
całego grona nauczycielskiego z za­
kładem i odwrotnie. Plany prze­
dyskutowaliśmy na posiedzeniu po­
łączonych organizacji partyjnych — 
szkolnej i zakładowej. Nasi opie­
kunowie zorganizowali dla nauczy­
cieli wycięczkę do Turoszowa 
(pierwszą z wielu planowanych) a 
dla dzieci do Kopalni Węgla w Ko­
ninie oraz 3 wycieczki szlakiem 
piastowskim. Nauczyciele pomagają 
z kolei robotnikom PPRD w przy­
gotowaniach do egzaminów z za­
kresu 7 klas szkoły podstawowej 
oraz przy egzaminach kwalifikacyj­
nych. Szkolne kółka artystyczne 
przygotowują program artystyczny 
na każdą uroczystość w zakładzie.

Ąfłodzież jest przywiązana do 
1 1 swych opiekunów. Ceni ich 
współpraćę. Ale nie tylko mło­
dzież. Rodzice coraz lepiej rozumie­
ją co to właściwie jest ta politech­
nizacja.

Nie wiem tylko, czy wyczuwają 
ile szacunku są winni ludziom, któ­
rzy od lat, nie szczędząc czasu i sił, 
wokół tych spraw chodzą.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA
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LEKARZÓWKI
Kilkanaście kilometrów za Bydgoszczą, od pięknej szosy 

prowadzącej do Koronowa, gdzie trwa budowa wiel­
kiej zapory i elektrowni, odgałęzia się w lewo nie­
wybredna, wiejska droga. W nią właśnie skróciła na­

sza „Warszawa”, by po malej chwili zatrzymać się przed 
nowym, piętrowym domem,
ścią różowego tynku.
Opuściliśmy samochód. Ro­

zejrzałem się dokoła. Ten — 
rzekłbym — miejski dom stał 
samotnie w szczerym polu, po­
łożony w odległości mniej wię­
cej jednego kilometra pomię­
dzy kilkoma wioskami.

— O to właśnie chodziło — 
powiedział towarzyszący mi 
inspektor Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN w Bydgosz­
czy, Bronisław Nowak — by 
z tych widocznych stąd wsi 
wszyscy mieli jednakową od­
ległość do lekarza, by żadna 
wieś nie była uprzywilejowa­
na. Proszą spojrzeć na tablicz­
ką. Wiejski Ośrodek Zdrowia. 
Ale u nas już wszędzie mówi 
się na te ośrodki: lekarzówki. 
W tym zaś wypadku mówią: 
porzychówka.

— Porzychówka?
— To od nazwiska lekarza. 

Nazywa się Henryk porzych. 
Zaraz go pan pozna.

rzucającym się w oczy swieżo-

ogródek, klomby przed do­
mem, żywopłoty. Chodziłam 
po gospodarzach, u tego kupi­
łam to, u drugiego tamto. Kie­
dy już wszystko zostało zasa­
dzone, znalazło jakiś zorgani­
zowany kształt, dopiero się ko­
biety 
sobie 
lejże 
jak u

dziwiły, 
ładnie to 
zakładać 
mnie.

„Jak też pani 
zrobiła”. I da- 
klomby takie

— Samotność
— Skądże! 20

nie dokucza? 
minut samo-

Jak w mieście
poznałem go, bo w. 

chał na cały dzień. Więc
yje-

chodem do Bydgoszczy, a ko­
munikacja autobusowa też wy 
godna. Telefon, wprawdzie na 
5 abonentów, ale jest. Można 
korzystać ze wszystkich im­
prez kulturalnych w Bydgosz­
czy. Wkrótce będzie obok bu­
dowana lecznica weterynaryj­
na, więc i sąsiedztwo się znaj­
dzie.

— Mąż ma dużo pracy?
— O, bardzo! Najgorzej, że 

drogi marne i w okresie desz­
czowym nie tylko samocho­
dem, ale i wozem chłopskim 
trudno dojechać. Jednak stop­
niowo się je poprawia.

inspektor Nowak przejął na 
siebie funkcje gospodarskie i 
rozpoczął pokazywać obiekt. 
Najpierw poczekalnia z reje­
stracją. Stąd wejścia do kilku 
pokojów. Gabinet zabiegowy. 
Posiada on także urządzenia 
do fizykoterapii (na przykład 
diatermię), podręczne łabora-
torium analityczne punkt
rozdzielnictwa leków. Sąsiedni 
pokój, to gabinet lekarza ogól­
nego, dalszy — gabinet den­
tystyczny. Wszystkie gabinety, 
oczywiście, z pełnym wyposa­
żeniem, nie tylko ściśle lecz­
niczym. Jest tu także bieżąca 
woda, nad każdą umywalnią 
elektryczny podgrzewacz do 
wody, we wszystkich pokojach
parkiety, 
mnóstwo 
binetów

duże okna dające 
światła. Takich ga­
nię powstydziłaby

się żadna przychodnia w wiel 
kim mieście. A przecież to 
wszystko znajdujemy na wsi, 
ba! w szczerym polu.

Inspektor zaproponował o- 
bejrzenie piwnic. W piecu cen 
tralnego ogrzewania lekko szu 
miał ogień, z pralni dochodził 
plusk wody, wyszła stamtąd 
młoda, przystojna kobieta. 
„Żona lekarza” — szepnął in­
spektor. Umówiliśmy się, że 
zobaczymy jeszcze mieszkanie 
na piętrze. Dalej było jeszcze 
kilka pomieszczeń piwnicz­
nych, z jednego — przejście 
do garażu, a w nim — samo­
chód P-70.

Poszliśmy na górę. Trzy du­
że, jasne pokoje, kuchnia, ła­
zienka, parkiety, centralne o- 
grzewanie, elektryczne pod­
grzewacze do wody. Komfort. 
Wnet na stole pojawiła się aro 
matyczna kawa. Z boku zerkał 
ku nam ekran telewizora, a ja 
zerkałem z zaciekawieniem ku 
gospodyni, której miejskie ma 
niery w tym pustkowiu zgoła 
szokowały. Interesowało mnie 
skąd oboje pochodzą.

— Oboje jesteśmy rodowity­
mi bydgoszczanami — powie­
działa pani Barbara. — Tutaj 
osiedliliśmy się półtora roku 
temu, kiedy ten dom ukończo­
no. Ale już od czterech lat mąż 
jest tutejszym lekarzem wiej­
skim, przedtem dojeżdżającym. 

■ Och, jak on interesował się bu 
dową tego domu, ile czasu po- 
święcił na osobiste nadzorowa­
nie budowy.

— Jak jesteście państwo 
zżyci z miejscową ludnością, 
z władzami?

— Mąż jest radnym gro­
madzkim, to oczywiście zbliża 
go bardzo do wszystkich ludzi 
i spraw sąsiednich wsi. A ja 
mam przecież swoje kontakty 
przy okazji zakupów. Ale naj­
lepsze było kiedy zakładałam

100 - a może 130
IZ iika godzin minęło jak z 

bata strzelił. Wracając do 
Bydgoszczy zadumałem się 
nad tym. co poprzedniego dnia 
opowiadał mi kierownik Wy­
działu Zdrowia Prez. WRN — 
dr Jerzy Wojciechowski — ini­
cjator budowy lekarzówek, 
prezes Towarzystwa Higieni- 
zacji Wsi (nota bene zorgani­
zowanego przed rokiem na 
wzór Komitetu Higienizacji 
Wsi województwa poznańskie­
go).

No tak, teraz stało się dla 
mnie jasne, że w takie warun­
ki lekarze pójdą na wieś chęt 
nie. A potrzeba ich w Bydgos 
kiem ogromnie. Jest ich tam 
5,7 na 1000 mieszkańców wo­
bec przeciętnej krajowej 9,9. 
Nie ma w Bydgoszczy uczelni 
medycznej (toczą się starania 
zapowiadające się nieźle)- 
Więc tylko dobre warunki mo 
gą’ ich tu ściągnąć, zwłaszcza 
na wieś. Jak jednak te wa­
runki stworzyć?

Zastanawiano się nad tym 
w Bydgoszczy niemało. Typo­
we projekty wiejskich ośrod-

ków zdrowia wydały się za 
'drogie. Postanowiono je zmo­
dyfikować, zrezygnować z od­
dzielnych przychodni specjali 
stycznych, ograniczyć się do 
kilku niezbędnych gabinetów. 
Opracowano kilka wariantów' 
w zależności od potrzeb. Obo I 
wiązkowo jednak musi być . 
mieszkanie dla lekarza (3—4 i 
pokoi) i dla pielęgniarki (po­
kój z kuchnią). Lekarzówka 
we Wtelnie jest pierwszą w 
województwie. W budowie jest] 
obecnie 11, które mają być od 
dane do użytku 1 maja br. Są 
już one lepsze i tańsze. Będą 
kosztować ok. 800 tys., wobec 
ok. 1 min zł kosztów pierw­
szej. W tym zaś roku zacznie 
się budowę 25 lekarzówek. 
W sumie ma ich powstać w 
tej pięciolatce 100, a po cichu 
się. mówi o 130. Bydgoska ini­
cjatywa staje się głośna w ca­
łym kraju.

Skąd pieniądze ?
Q kąd pieniądze? Inicjatywa 

zyskała poparcie partii, 
władz, organizacji i instytucji- 
Głównym fundatorem jest 
SFOS, który daje po 500 tys. 
zł na każdy obiekt, resztę do­
płaca państwo. Ale są też in­
ni fundatorzy. Dopłacają gro­
madzkie rady narodowe, PZU 
daje pół miliona na jedną le­
karzówkę. ZMW po tyleż na 
trzy obiekty, natomiast PGR-y 
fundują aż 27 obiektów i to w 
całości. Inicjatywy miejscowe 
wyprzedzają plany wojewódz­
kie. Np. w Brdyujściu powstał
społeczny komitet budowy,
który sam chce zebrać fundu­
sze. Toruń zamierza zbudować 
5 takich obiektów na dalekich 
przedmieściach. Dlatego właś 
nie już wiadomo, że planowa­
na w pięciolatce liczba 100 zo

£
Na łamaeh IZWIESTII (S bm.) 

ukazał się artykuł A. BOWINA 
p. t. PRAWDA W WYMIARZE 
SPRAWIEDLIWOŚCI. Artykuł ten, 
ostro krytykujący teorie prawni­
cze Wyszyńskiego i wypływające 
z nich praktyki w dziedzinie są­
downictwa, podajemy z pewnymi 
skrótami.

„Partia — czytamy w artykule 
— powiedziawszy narodowi 
prawdę o kulcie osoby Stalina, 
przystąpiła do likwidowania jego 
następstw. Szczególnie poważna 
praca w dziedzinie wyrywania 
chwastów czeka naszych prawni­
ków. Na XXII Zjeździe KPZR
podkreślano, teoretyczne'

HRF kupuje polski benzyl
Związek chemiczny niezbędny 

przy wywoływaniu błon fotogra­
fii kolorowych zwany „benzyl” 
produkują zakłady w Skarżysku.
Ostatnio fabryka 
wsze zamówienie

otrzymała pier- 
eksportowe. Od-

biorcą polskiego benzylu będzie 
NRF. (APQ

badania Wyszyńskiego po dzień 
dzisiejszy stanowią ciężki balast 
dla wielu uczonych — prawni­
ków...

Wyszyński i jego zwolennicy 
wypaczając prawdziwy sens i za­
dania radzieckiego wymiaru spra 
wiedliwości usiłowali teoretycz­
nie uzasadnić masowe represje 
i bezprawie. Fałszując teorię do­
wodów sądowych i problem 
prawdy w przewodzie sądowym 
w sprawach karnych, Wyszyński 
i jego zwolennicy sprowadzali 
władze sądowe na drogę su­
biektywizmu, uzasadniali naj- 
brułalniejsze łamanie prawo­
rządności, pomagali w rozpra­
wianiu się z niewinnymi ludźmi.

W 1937 roku Wyszyński mó­
wił: „Postulat ustalenia przez sąd 
absolutnej prawdy jest niesłusz­
ny, gdyż warunki działalności są­
dowej każą sędziemu rozstrzy­
gać problem nie z punktu wi­
dzenia absolutnej prawdy, lecz 
z punktu widzenia maksymalne­
go prawdopodobieństwa tych 
szy innych czynników podlega-

Bank przychodzi 
do sklepu

Do uciążliwych czynności w 
handlu należy wpłacanie dzień 
nych utargów. Odbywa się 
ono po zamknięciu sklepów 
w urzędach pocztowych. Dłu­
ga kolejka sprzedawców cze­
ka na przekazanie dużych sum
pieniędzy. drugiej strony
okienka urzędniczka, niemniej 
zmęczona od wpłacających, 
powoli liczy banknoty, myli 
sie, liczy jeszcze raz. „Zwykli” 
klienci, czekający na przyję­
cie opłaty radiofonicznej lub 
czynszu, robią gorzkie uwagi 
na temat „zablokowania” okie 
nek przez pracowników skle- 
l>ów...

Czy można uniknąć tych 
przykrości i straty czasu?

W Gdyni od 1 marca «b. r, 
przedsiębiorstwo MHD Arty­
kułami Spożywczymi wprowa­
dziło ciekawy eksperyment. 38 
sklepów położonych na pery­
feriach miasta oraz jeden w 
centrum (o najwyższych obro­
tach sięgających 1011.000 zło­
tych dziennie) zostało objętych 
inkasem utargów. Polega ono 
na tym, że pracownicy Naro­
dowego Banku Polskiego w 
Gdyni, zatrudnieni na zlecenie 
MHD, trudnią się inkasem go­
tówki w tych sklepach w go­
dzinach 16—19. Pieniądze od­
bierane są od sprzedawcy w 
formie depozytu gotówkowego 
i wkładane do skrzyni pancer­
nej umieszczonej w samocho­
dzie, w którym oprócz kierów 
cy i inkasenta, znajduje się 
uzbrojony strażnik. Wyjęcie 
gotówki ze skrzyni możliwe 
jest dopiero przez dyspozytora 
w banku.

Do akcji inkasa bankowego 
na zlecenie handlu przyłączyła 
się PSS „Społem” ze 107 punk 
tami sprzedaży. Ostatnio zgło­
siła się również Spółdzielnia

„Przodownik”, da­stanie znacznie przekroczona, i Inwalidów
Lekarzówki buduje się przy 1 jąc do dyspozycji własny sa- 

agronomówkach, lecznicach ‘ mochód.
■weterynaryjnych. Jeśli nie !
ma nic, jak we Wtelnie, bu- | 
duje się samą lekarzówkę, a ! 
przy niej zlokalizuje się tam- ’ 
te obiekty. W ten sposób pow 
staną wiejskie centra cywiliza 
cyjne promieniujące nie tyl­
ko wiedzą, ale i wnoszące na 
wieś inny styl życia, wzory. 
Idea ta potwierdza się już we
Wtelnie na klombach pani
Barbary Porzych. I nie tylko

Korzyści wynikające z wpła 
cania dziennych utargów do 
rąk inkasentów bankowych, to 
oszczędność czasu sprzedawcy 
i urzędnika pocztowego gwa­
rancja bezpieczeństwa ludzi i 
pieniędzy podczas transportu. 
Jeśli chodzi o koszty inkasa 
samochodowego, to przy obsłu 
dze 146 punktów wypada na je 
den sklep miesięcznie suma

na tym. Czyż można 
wić, że jak przedtem 
ło chętnych, tak teraz 
dą nową lekarzówkę

się dżi­
nie by- 
na każ- 
jest- już

po kilku kandydatów?
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

222 złote, 
kosztem

W porównaniu z
przekazów

wych jest to więce;
poczto 

o około
PO złotych, lecz w miarę zwięk 
siania sie sieci inkasa w skle­
pach — różnica ta będzie ma­
leć. (API

Tradycyjna misja
Wszeclinicy Piastowskiej

o truizmów należy twierdzenie, że niezbędnym wa, 
runkiem budownictwa socjalizmu w Polsce jest 

kształcenie wysoko kwalifikowanych kadr. Obecnie 
czynne są w Polsce 72 szkoły wyższe (bez KUL, aka­

demii teologicznych i szkół wyższych podległych Mini, 
strowi Obrony Narodowej), w których kształci się 157 tys. 
studentów (przed wojną w 27 szkołach wyższych studio-
wało 48 tysięcy studentów).
Pięcioletni plan rozwoju 

PRL i reforma szkolnictwa 
podstawowego zakład aj a, że 
poszczególne działy gospo­
darki narodowej i szkolnictwo 
otrzymują więcej niż dotych­
czas kwalifikowanych inżynie­
rów, nauczycieli i działaczy 
kultury.

Dla pracujących
Oadanie to może być zre- 

alizowane przez podnie­
sienie sprawności nauczania. 
Mamy do dzisiaj w Polsce 
kierunki studiów, na których 
tylko 2 procent młodzieży 
kończy studia w określonym 
czasie. Nie trzeba dowodzić, 
że polepszenie warunków Drą­
cy, usprawnienie toku stu­
diów i lepsze przygotowanie 
absolwentów w szkołach 
średnich mogą procent ten. 
znacznie powiększyć. Zwięk­
szenie liczby dyplomantów 
można też uzyskać automaty­
cznie. drogą zwiększenia na­
boru na poszczególne kierunki 
studiów. Wiąże się to jednak 
z niezbędnymi w tym wypad­
ku naszymi inwestycjami, a 
przede wszystkim z budową 
nowych sal wykładowych, 
sal ćwiczeniowych, labora­
toriów. domów akademickich, 
domów mieszkalnych dla ka­
dry itp. *

Inną drogą wiodącą do 
zwiększenia liczby kadr z 
wyższym wykształceniem jest 
rozwój studiów dla pracują­
cych. Z istniejących dotych­
czas trzech form studiów dla 
pracujących, (studia eksterni­
styczne, wieczorowe i zaocz-

odrywa ludzi od pracy oraz 
nie pociąga za sobą dodatko­
wych trudności z przydziałem 
pracy po studiach.

Dobre doświadczenia

Studia zaoczne przez pe­
wien okres nie znajdo­

wały właściwego zrozumienia 
i uznania. Wagi ich nie doce­
niali tak zainteresowani kan­
dydaci jak i, profesura wyż­
szych uczelni. Wystarczy przy­
pomnieć, że w skali krajowej 
wszystkie trzy formy stu­
diów dla pracujących obej­
mują zaledwie 33 proc, ogó­
łu studiujących. Na studiach 
tych zajęcia prowadziła w za­
sadzie kadra pomocnicza, pod­
czas gdy samodzielni pra­
cownicy nauki starali się u- 
chylać od pracy z „zaocznia- 
kami”. Na szczęście doświad­
czenia Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza nie .potwierdzają 
tej zasady. Na UAM studiu­
je obecnie 6.149 studentów, z. 
czego na studia stacjonarne 
przypada 3.429, eksternistycz­
ne 916 i zaoczne 1.804. Ogó­
łem studia dla pracujących na 
UAM obejmują 2.720 osób, tj. 
43,4 proc, studiujących i wy­
kazują tendencję dalszego 
rozwoju. Obok kierunków ta­
kich jak prawo, geografia, fi­
lologia, pedagogika, historia i 
matematyka rozwija się po­
myślnie eksperymentalne stu­
dium zaoczne z fizyki.

Według opinii kadry na-

ne) pierwsza nie 
minu i znajduje 
dlum likwidacji, 
zashuguje przede 
forma studiów

zdała egza- 
się w sta- 
Na uwagę 
wszystkim 
zaocżnych.

Studia te opierają się w za­
sadzie na bazie materiałowej 
i kadrowej studiów stacjonar-
nych. 
diów 
szych 
nych, 
sową

Rozwój tej formy stu- 
nie wymaga poważniej - 

nakładów inwestycyj- 
opiera się o dotychcza- 
kadrę naukową, pozwa-

la studentom łączyć doświad­
czenia zdobyte w praktyce za­
wodowej z teorią przyswaja­
ną w trakcie studiów i nie

Teorie prawnicze Andrzeja Wyszyńskiego
jących orzeczeniu sadu". W 
praktyce — podkreślają „Izwie-

cy świadomie dopuszcza ewen-

stia oznacza to, że można
skazać człowieka, którego wina 
nie została dowiedziona, lecz 
jest jedynie przypuszczalna”.

Dalej Bowin pisze, że Wyszyń­
ski i jego zwolennicy powoływa­
li sie na materializm dialektycz­
ny, a mimo to zacierali różnicę — 
przy tzw. prawdzie absolutnej — 
między absolutną wiedzą o wszy­
stkim i absolutną ścisłą znajomo­
ścią jakiegoś faktu, z czego wy­
ciągali wniosek, jakoby sąd nie 
mógł zgłębić absolutnej prawdy.

„Przestępstwem jesł wydawać 
na kogoś wyrok według zasady": 
„dwa razy dwa jest prawie czte­
ry", gdyż ło „prawie" decyduje 
częstokroć o losie człowieka. 
Można dyskutować na temat ter­
minologii, na temat tego, jak 
nazwać prawdę ustalona przez 
sąd, ale jedno jest bezsporne — 
wymiaru sprawiedliwości nie da 
się oddzielić od prawdy...

Śledztwo sądowe to skompli­
kowany proces, w loku którego 
napotyka się częstokroć trudno­
ści. Każdy, kto chociaż raz sie­
dział za stołem sędziowskim, wie 
doskonale; niekiedy potrzebne 
są ogromne wysiłki, aby ustalić 
najprostszy — na pierwszy rzut 
oka — fakt. Na łych realnych 
trudnościach spekulowali właśnie 
zwolennicy Wyszyńskiego. Usi­
łując „ułatwić" pracę organów 
śledczych, radzili oni sędziom 
śledczym i prokuratorom, aby 
nie uganiali się za „nieosiągal­
ną” prawdą, lecz poprzestawali 
na „maksymalnym prawdopodo­
bieństwie”. Co jednak oznacza 
prawdopodobieństwo (załóżmy 
nawet, maksymalne) tego czy in­
nego wypadku? Zakłada się fu 
przecież z góry, że fakt ten 
mógł w ogóle nie istnieć. Tak 
więc sąd ferując wyrok skazują-

tualność, że oskarżony może 
być winny/’

Minio, 
win — 
mu je

że — jak twierdzi 
większość prawników

nie

Bo-

obecnie słuszne pozycje,
niektórzy bronią jeszcze dawnych 
stanowisk. Bowin powołuje się w 
związku z tym twierdzeniem na 
wydaną w 1953 roku pracę zbio­
rową pt. „Zagadnienia postępowa­
nia sądowego i struktury sądu w 
nowym ustawodawstwie ZSRR”, 
zawierającą m. in. artykuły pro­
fesorów Gołuńskiego i Czelcowa. 
W pracy tej spotkać jeszcze moż­
na takie zdania: „Ustalenie praw­
dy nie jest celem procesu kar­
nego. Pręces nie jest działalno­
ścią naukowo-badawczą” (prof. 
Gołuński) i „Sądzimy, że obecnie 
prawodawca nieprzypadkowo u- 
sunął z tekstu odpowiednich ar­
tykułów kodeksu słowa „praw­
da” (Czelcow).

„Co oznacza to wielomówiące

^zre ferowano treść odczytu wy­
głoszonego przez profesora Mo- 
kiczowa, który m. rn. zaatakował 
koncepcję stworzenia gwarancji 
dla oskarżonego w procesie kar­
nym. Prelegent rozwinął myśl, że 
gwatancje te są zbędne i utrud­
niają walkę z przestępstwami.

Teza, że gwarancje w postępo­
waniu sądowym utrudniają wal-
kę z przestępczością pisze

nieprzypadkowo”? pyta
Bowin. Jaki sens ma podkreśle­
nie, że ustalenie prawdy nie 
jest celem procesu? Ani profe­
sor Gotuński, ani profesor Czel- 
cow nie odpowiadają na te py­
tania. Zamiast otwarcie i uczci­
wie powiedzieć o swych poprzed 
nich błędach, usiłują wytworzyć 
wrażenie, jakoby dzisiejsze usta­
wodawstwo przyjęło ich punkt
widzenia, jakoby 
kiórży domagali 
prawdy.

Ustawodawstwo 
czytamy dalej — 
kie warunki dla

mylili się ci, 
się ustalenia

radzieckie — 
stwarza wszel- 
obiektywnego,

sprawiedliwego dochodzenia są­
dowego. Niekiedy jednak rozle­
gają się głosy: czy aby nie wy­
kazuje się zbył wiele troski o 
przestępców?"

Bowin cytuje list, który nad­
szedł niedawno z Saratowa do 
redakcji „Izwiestii". W liście tym

Bowin — nie ma nic wspólnego 
z radzieckim wymiarem sprawie­
dliwości. Im cięższy, im osłrzej- 
szy jest karzący miecz sprawie­
dliwości, im bardziej niełoleran- 
cyjne jest społeczeństwo wobec 
osób złośliwie naruszających po­
rządek prawny, tym bardziej 
obiektywne, dokładne i wszech­
stronne powinno być śledztwo w 
danej sprawie. Żaden przestępca 
nie powinien uniknąć zasłużonej 
kary. Ale też żaden uczciwy czto 
wiek nie powinien być skazany”.

Autor dowodzi, że właśnie do­
tarcie przez sąd za wszelką cenę 
do prawdy jest nie tylko gwaran­
cją, iż żaden niewinny człowiek 
nie Zostanie skazany, lecz także 
jest wyrazem humanitarnym, u- 
mocnieniem praworządności i de- 
mokratyzmu. Prawdziwy komu­
nista leninowiec, człowiek honoru 
i wysokich zasad moralnych, ni­
gdy nie wejdzie na drogę bez­
prawia.

„Jednym z zasadniczych pro­
blemów jesł krytyka błędnych 
poglądów Wyszyńskiego i jego 
zwolenników, kryiyka wszystkich 
tych nawarstwień, klóre pó dzień 
dzisiejszy utrudniają rozwój 
nauk prawnych... Minął już 
okres szermowania ogólnikowy­
mi frazesami i aluzjami. Nie 
można dzisiaj rozwijać nauk 
pra.vnych, nie uwolniwszy się 
od „teoretycznej spuścizny" 
Wyszyńskiego".

LEKTOR

uczającej studenci studiów za­
ocznych traktują studia z I 
większą powagą i odpowie­
dzialnością, a zajęcia z nimi 
są ciekawsze i na wyższym po 
ziomie. Mimo trudności wyni­
kających z faktu łączenia pra­
cy zawodowej z nauką, posia­
dają oni dobre wyniki w na­
uce, a procent kończących stu 
dia nie jest mniejszy niż na : 
studium stacjonarnym.

Celem przyjścia z pomocą j 
studentom studiów zaocznych 
mieszkających daleko od Poz­
nania Uniwersytet przy po- | 
mocy właściwych władz lo­
kalnych zorganizował odpo­
wiednie punkty konsultacyjne.

Tradycyjna współpraca

Na podkreślenie zasługują 
doświadczenia szczecin- | 

skie. Kierowany przez Prezy­
dium WRN w Szczecinie Ośro ; 
dek Konsultacyjny obejmuje 
458 studentów i 7 kierunków 
studiów: prawo — 150 studen­
tów, pedagogika — 145, histo­
ria — 54, filologia polska — 
45, fizyka — 32, geografia — 
20 matematyka — 12. 4 i

Profesorowie i asystenci 
UAM przez cały rok przepro­
wadzają systematycznie wy­
kłady, konsultacje i semina­
ria w Szczecinie, a w przerwie 
wakacyjnej biotą udział w 
dwutygodniowych studio-kon- 
ferencjach. Ośrodek Konsulta­
cyjny w Szczecinie pracuje od 
1958 r. Z ramienia UAM kie­
rownictwo naukowe Ośrodka . 
sprawuje dziekan Wydziału 
Filozoficzno - Historycznego 
prof. dr Czesław Łuczak. W 
okresie od 1958 do 1961 roku 
w Ośrodku w Szczecinie zdo­
było dyplomy magisterskie 108 
absolwentów studiów zaocz­
nych. Spośród nich około 60 
postanowiło kontynuować dal­
sze studia i zamierza przystą­
pić do pisania prac doktor­
skich.

Senat UAM docenia wysiłki 
ośrodka szczecińskiego i ży­
wo interesuje się jego rozwo­
jem. Rozwój punktów konsul­
tacyjnych na ziemiach północ­
no-zachodnich i podnoszenie 
kwalifikacji kadr tego regionu 
wiąże się z misją tradycyjną 
UAM. który bezpośrednio po 
swoim ukonstytuowaniu w 
maju 1919 r. otrzymał zaszczy­
tną nazwę Wszechnicy Pia­
stowskiej.

Troskę o rozwój kultury i 
inteligencji polskiej na daw­
nym piastowskim Pomorzu 
wynikającą z dawnych zobo­
wiązań wobec przeszłości i tra 
dycji, wiąże Uniwersytet z 
ideą służenia socjalistycznej 
przebudowie kraju w teraź­
niejszości.

CZESŁAW BILSKI
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Pracownicy poszukiwani Przetargi — Komunikaty

Operatorów na ciężki sprzęt jak: koparki, 
zgarniarki, żurawie samojezdne „Paździer­
nik” i „Derrick” z uprawnieniami i praktyką 
ślusarzy, monterów silnikowych, spawaczy 
elektryków w tym również elektryków na 
konserwację ze świadectwem BHP, ślusarzy 
maszynowych, wulkanizatora, kierowców z I 
i II kat., pomocników ślusarskich operatorów 
elektrowni potowych i na lekki oraz średni 
sprzęt budowlany, operatora - kierowcę na 
równiarkę ,,Locomo” z uprawnieniem, Stró­
ży i robotników płacowych przyjmie na­
tychmiast Baza Sprzętu Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Lądowe i Wodno- 
Inżynieryjnego, Poznań - Junikowo, ul. No- 
wosolska 34 (za torami). Dojazd do ostatniego 
przystanku 13. K1092
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Przyno- 
tecku. pow. Strzelce Krajeńskie, woj. zielono­
górskie — zatrudni zaraz: głównego księgo­
wego, starszego księgowego i 2 księgowych. 
Wymagane są odpowiednie kwalifikacje i prak 
tyka w zawodzie. Wynagrodzenie dla głów­
nego księgowego do 2.700 zł miesięcznie, wy­
nagrodzenie dla starszego księgowego do’ 2.000 
złotych miesięcznie, wynagrodzenie dla księ­
gowych do 1.600 zł miesięcznie — plus premia 
wg regulaminu. Dla zamiejscowych przejazdy 
od i do stacji PKP do Zakładu zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni.
______________________ _ KI 175 
Dwie rodziny do prac potowych poszukuje 
Zarząd Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w 
Bielejewie, pow. Szamotuły, woj. poznańskie. 
Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, 
stacja kolejowa Binino — 1 km. Wysokość za­
płaty do uzgodnienia na miejscu z Zarządem 
Spółdzielni._____________________________ K1235
Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 — 
zaangażują natychmiast technika - mechanika 
na stanowisko st technologa, ślusarzy maszy­
nowych, kierowcę na ciągnik, pracownika 
fizycznego do prac placowych oraz strażnika. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
________  K1276 
Inżyniera do spraw aparatury prec. na kie­
rownika Warszt. Prec., inżyniera budowlanego 
z długoletnią praktyką na kierownika Gosp. 
Remontowego, elektryka z uprawnieniami III 
grupy na konserwację urządzeń wysokiego 
napięcia (trafostacja) oraz 2 księgowych z dłu­
goletnią praktyką — przyjmie natychmiast 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poz­
naniu. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Pers. UAM 
— Poznań, Stalingradzka 1, pok. 32. K1285
Gospodarstwo PGR Lubrz, pow. Żnin — po­
szukuje następujących pracowników: maga­
zyniera, owczarza, oborowego, stelmacha 
i traktorzystę. Mieszkanie zapewnione. Wy­
nagrodzenie wg stawek UZP pracowników 
rolnych. Szkoła, sklep, poczta, przystanek 
PKS na miejscu. Reflektujemy na siły kwa­
lifikowane. K1292
Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych, 
Poznań, pi. Wolności 17 — zatrudni natych­
miast pracowników fizycznych. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. K1294 
Instytut Przemysłu Zielarskiego poszukuje 
farmaceuty lub chemika ze znajomością języ­
ków obcych do pracy w charakterze doku­
mentalisty oraz ekonomistę rolnika do Zakła­
du Ekonomiki. Zgłoszenia: Referat Kadr IPZ, 
Poznań, ul. Libelta 27. z K1325
Powiatowy Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Głogowie, ul. Świerczewskiego 36a 
zatrudni 1 inżyniera lub technika budowlanego 
z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierownika robót. Warunki pracy i płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie 
z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia kierować do 
Działu Kadr. K1344
Katedra Technologii Metali i Metaloznawstwa 
Politechniki Poznańskiej poszukuje: technika 
chemika, technika elektryka lub technika me­
chanika na stanowisko laboranta w Zakładzie 
Metaloznawstwa. Kandydaci proszeni są 
o zgłaszanie się w Katedrze, plac Curie-Skło- 
dowskiej 5, w godz. od 9—12. K1449
(■BMUMOMMaiMMnMnmnnmBMnBmSI

Dnia 15 lutego 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Władysław Kmiećkowiak
kierownik księgarni w Kościanie

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, TT bm., na 

cmentarzu w Kościanie. ,
Rada Zakładowa Podst. Org. Part. Dyrekcja 

P. P. „DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU
K1464

Technologów i konstruktorów obrabiarek — 
zatrudni zaraz Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie. K1208 
5 sprzedawców o kwalifikacjach branży włó­
kienniczej — zatrudnimy. Zgłoszenia prosi­
my kierować do Dyrekcji MHD Art. Włókien­
niczymi w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 1 — 
Sekcja Kadr. K1291
„W -Z” Państwowe Przedsiębiorstwo Gastro­
nomiczne — przyjmie magazyniera. Wymagane 
średnie wykształcenie i praktyka. Zgłoszenia 
kierować — Poznań, ul. Fredry 12, pokój 4.
_ __________________________ __________KI 304 
Palacza przemysłowego (kocioł parowy 10 
atm.) zatrudni zaraz Instytut Przemysłu Włó­
kien Łykowych w Poznaniu, uL Wojska Pol- 
skiego 71b._______________________ K1307
Księgowego, księgowego-rewidenta i referen­
ta inwestycji — zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Roszarnicze „Drawiny” w Dr a win ach, pow. 
Strzelce Krajeńskie. Wymagane co najmniej 
średnie wykształcenie i praktyka. Warunki 
pracy i płacy oraz mieszkanie do omówienia 
na miejscu. K1308

Księgowego - magazyniera z praktyką w PGR 
— zatrudni natychmiast Stadnina Koni Posa­
dowe, gospodarstwo Komorowo. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego pracy obowiązują­
cego w rolnictwie. Mieszkanie rodzinne za­
pewnione. Zgłoszenia wraz z życiorysem pro­
simy kierować pod adresem — poczta Zębowo, 
pow. Nowy Tomyśl. K1311

PGR Próchnowo, poczta Margonin, pow. Cho­
dzież — przyjmie od 1. III. 1962 r. 10 kobiet 
i 10 mężczyzn samotnych, sezonowych do prac 
polowych. K1313

Zakład Budo wlano-Remont owy PGR Poznań- 
Naramowice, ul. Dworska 1 — przyjmie zaraz 
murarzy do pracy na terenie powiatu poznań­
skiego. Warunki płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Dla zamiejscowych 
gwarantujemy: stołówkę, noclegi oraz doda­
tek za rozłąkę. Poza tym przyjmiemy 5 ro­
botników do pracy w transporcie. K1314

Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Poznaniu, 
ul. Jackowskiego 49, ogłasza przetarg ofertowy 
na następujące roboty:
1. a) budowlano-montażowe w zakresie prze­

budowy wnętrza budynku administra­
cyjnego;

( b) położenie posadzek, tynkowanie i inne 
drobne roboty;

2. instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz gazo­
wej w pomieszczeniach sanitarno - higie­
nicznych.

Termin wykonania robót 30. m. 1962 r. Bliż­
szych informacji o zakresie robót udzieli Za­
rząd Spółdzielni pod adresem podanym na 
wstępie. Oferty należy składać w terminie do 
dnia 20 lutego 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 22 lutego 1962 r. Spółdzielnia zastrze­
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. K1444

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego, Poznań, ulica Trau­
gutta 1/9, ogłasza przetarg na chromowanie 
małych detali w ilości 2.600 szt. w każdej po­
zycji. Całkowite zestawienie wynosi około 20 
pozycji. Dokumentacja, jak również wszelkie 
informacje można uzyskać w Dziale Głównego 
Technologa w Zakładzie Produkcyjnym, Po­
znań, ulica Grunwaldzka 225. Termin wyko­
nania I partii w ilości 350 szt. z dostawą suk­
cesywną każdej pozycji do dnia 18 marca br. 
pozostałe ilości 2.250 szt. do dnia 20 kwietnia 
1962 r. Oferty należy składać pod adresem 
Przedsiębiorstwa. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 26. II. 1962 r., o godzinie 10. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze j prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K1367

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego, Poznań, ulica Trau­
gutta 1/9, ogłasza przetarg na wykonanie de­
tali toczonych o średnicach od 2 mm do 25 mm 
w seriach po 2.600 szt. w każdej pozycji. Cał­
kowite zestawienie wynosi około 35 pozycji. 
Dokumentacja, jak również wszelkie informa­
cje do uzyskania w Dziale Głównego Techno­
loga w Zakładzie Produkcyjnym Przedsiębior­
stwa, w Poznaniu, przy ulicy Grunwaldzkiej 
nr 225. Termin wykonania robót do dnia 15 
marca 1962 r., z dostawą sukcesywną. Oferty 
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. 
II., o godzinie 10. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K1365

OGŁOSZENIA DROBNE

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
z siedzibą w Poznaniu, przy ulicy Sikorskie­
go 12, ogłaszają przetarg, na:

chromowanie techniczne i galanteryjne ak- 
cesorii do samochodów Warszawa M-20 
oraz srebrzenie względnie aluminiowanie 
luster reflektorów Warszawa —

dla potrzeb produkcyjnych naszego zakładu 
w przeciągu roku 1962. Oferty w których na­
leży podać ceny za jednostkę, należy skła­
dać do dnia 2. III. 1962 r. w sekretariacie Za­
kładu z uwidocznieniem na kopercie: „Prze­
targ”. Komisyjne otwieranie ofert nastąpi 
w dniu 5. III. 1962 r., o godz. 8 w Dziale Za­
opatrzenia P. Z. N. S. Do wzięcia udziału 
w przetargu wzywa się przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze pracy zaopatrzenia i zby­
tu oraz prywatne. Składający ofertę są zo­
bowiązani złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
wartości oferowanej usługi przerobu rocznego 
do terminu przetargu w kasie lub banku 
przedsiębiorstwa. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia P. Z. N^ S., telefon 527-69. 
Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak również unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. ' K1415

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 375g

Uczciwa pomoc domowa 
z noclegiem potrzebna 
zaraz. Jugosłowiańska 16, 
dojazd tramwajem 3, 6, 
13, 18. 625g |
Potrzebny uczeń z Pozna- । 
nia powyżej lat 17. Siu-1
sarnia, Poznań, Małe Gar I
bary 7a. 706g i
Uczeń potrzebny, Bugaj-I 
ny, Witaszyce, ul. Kole­
jowa 6, stolarstwo. 3198p
Szewc na obuwie konfek­
cyjne (praca w dom, sta­
ła), potrzebny zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
774g._________________ ____
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Mikuła, Kościel­
na 18. 788g
Gosposia samodzielna do 
rodziny lekarza potrzeb­
na od 1. III. 1962 r Zgło­
szenia: Poznań-Dębiec,
ul. Czechosłowacka 17a 
m. 3, od 15. 816g
Samodzielna pomoc do­
mowa najchętniej ze wsi 
na stałe z noclegiem po­
trzebna, od 1. III. 62 r. 
Zgłoszenia: Jopek, Poz­
nań, Dąbrowskiego 120 
m 6, od godz. 16,30—19,30.

832g

Kto udzieli korepetycji 
uczniowi technikum za­
mieszkałemu w Swarzę­
dzu z matematyki, fizyki 
4 chemii 2 razy tygodnio­
wo po 4 godziny. Wyna­
grodzenie dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 823g.

Samochód . Warszawa” w 
bardzo dobrym stanie 
lub z PeKaO kupię. Tele 
fon 528-17. 1052g
Kupię samochód Warsza­
wę nową. Paszkiewicz, 
Rzepin, Kościuszki 46.

’ 3264p
Kupię ciągńik „Ursus” 
również do remontu. O- 
ferty Biuro ' Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
791g._____________________  
Kupię kielich galwaniza- 
cyjny (do 20 kg wsadu). 
Chromownia, Dąbrow­
skiego 79._____________ 812g
Nowy samochód „War­
szawa” lub inny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
814g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó­
rzu. 49715g
Sprzedam samochód _,Sko 
da 1101”, motocykl „Ja­
wa” 250, dobry stan. Maj- 
chrząk Antoni, Orłowo, 
poczta Ludomy, telefon 
15, pow. Oborniki. 3213p
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy Hanomag 
Garbus oraz Ciągnik Ur­
sus C-45, stan dobry. Dą­
bek, Wielowieś, pow. O- 
strów Wlkp. 3215p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

49229g
Tanio sprzedam urządze­
nia gabinetu dentystycz­
nego. Kalisz, Śródmiej­
ska 31 m. 1, telefon 27-70. 
od godz. 19. 47017g
Sprzedam samochód „Sim 
ca Aronde”, stan bardzo 
dobry. Grześczyk, Ostrów 
Wlkp., Kaliska 11, tele­
fon 645. 3199g
Sprzedam samochód mar­
ki „Warszawa” stan bar­
dzo dobry,* Stanisław Ko­
zakiewicz, Głogów, ulica 
Samotna 2. 3209p
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
Packard i motocykl MZ 
350. Informacje: Waszak, 
Korzykowo, pow. Wrze­
śnia. 779g
Białą bieliżniarkę, 2 łóż­
ka niklowane sprzedam. 
Wawrzyniaka 32 m. 2. 843g
Sprzedam większą ilość 
nasienia seradeli. Jan Ja­
skulski, Kicin, pow. Po­
znań 782g
Szczenięta boksery z ro­
dowodem, hodowlane, po 
rodzicach odznaczonych 
złotymi medalami sprze­
dam. Szymański, Fabry­
czna 18. 783g
Sprzedam spacerówkę bia 
łą z budką, pokrowcem 
i przykryciem. Poznań, 
pl. Młodej Gwardii 9 m. 
1 786g 
Maszynę do szycia, gabi­
netową, czeską, marki 
„Minerwa” nieużywaną 
sprzedam. Jackowiak, Ka 
mionki, poczta Gądki.

_____________787g
Sprzedam szczapy' dębo­
we, olchowe, bukowe i 
dłużyce olchowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 795g.
Pokój stołowy, komplet, 
ładny, sprzedam korzyst­
nie. Oglądać od szesna­
stej, Matejki 6 m. 11.

796g

Sprzedam psa i sukę 
„bokser” z rodowodem. 
Poznań, Ptasia 18, tele­
fon 640-67. 781g
Nowe ule wielkopolskie, 
6 sztuk sprzedam Poznań- 
Szczepankowo, Owocowa 
14.794g
Motocykl WSK, nowy 
sprzedam. Tokarska 7 m. 
2, przy Wspólnej 803g.
Siatkę parkanową (każ­
da ilość) oraz słupki ta­
nio sprzedam. Poznań- 
Szczepankowo, Chotomiń- 
ska 49,810g
Wóz ogumiony, lekki o- 
raz konia okazyjnie sprze 
dam. Poznań - Szczepan­
kowo^ Wieprawska 44. 
___________________ 811g
Silnik samochodu „Mo­
skwicza 402” i inne czę­
ści sprzedam. Poznań, 
Startowa 18 m. 1. 813g
Szczeniaki maltańczyki, 
białe sprzedam. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Glebo­
wa 20. 820g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, stan idealny.
Wiadomość: teł. 650-68, 
po godz 16. 821g

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, telefon, 
samodzielne Gniezno na 
mniejsze — Poznań. In­
formacje: Poznań, Rataj 
czaka 17 m. 15. 778g

i Gospodarstwo Dąbcze po­
wiat Leszno 5 ha natych­
miast korzystnie na sprze 
daż także inne. Informa­
cje: Wunsz, Leszno Wlkp., 
Słowiańska 25. 3206p

Kawaler, rzemieślnik po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 798g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o. 
i 1 pokój, kuchnia, sa­
modzielne na 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka ewen­
tualnie c. o_, Łazarz. 
Oferty Biuro ’ Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
801g;_______________________
Zamienię 1 pokój 14 ms, 
samodzielny, front? III 
piętro, śródmieście na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do o- 
mówienia. Tel. nr 91-55 

815g

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par- 
celo-Willa”, Armii Czer­
wonej 29. 476g
3'/»-pokojowe, komforto­
we, centrum — zamienię 
na mieszkanie na Grun­
waldzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 557g.
Poszukuję pokoju ume­
blowanego na xokres 3 
miesięcy, możliwie w śród 
mieściu. Oferty Biuró 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 696g.
Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią, cena 
do uzgodnienia. Maria 
Górecka, Poznań, Miodo­
wa 27a. 797g

Dom, domek, gospodar­
stwo kto ma zamiar ku­
pie lub sprzedać proszę 
zgłosić się Pośrednictwo, 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 760g
Sprzedam parcelę 2-mor- 
gową w Tarnowie Podgór 
nym. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 763g.

Sprzedam, również ratal­
nie 1.000, 4.500- metrowe, 
zadrzewione działki bu­
dowlane, 3'/s km granica 
Poznania. Okolica piękna, 
zdrowotna, lasy, kościół, 
szkoła, sklep. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 764g.

Zaginął pies czarny ow­
czarek — podpalany. Zna 
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Poznań, Kossaka 9 
m. 6. 970g
Zgubiłem świadectwo ma­
turalne wydane w 1955 r. 
przez Technikum Rolni­
cze w Szamotułach na na­
zwisko Jan Kowalski, Sie 
raków Wlkp. 3203p
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny PS 1334 wydany 
przez PPRN w Wolszty­
nie. 32G.7p
Zgubiono legitymację
ZZPPiS na nazwisko Sta­
nisław Kaczmarek, Przy- 
łęk. 3211p
Zgubiono 13 lutego zega­
rek damskk Znalazcę wy 
nagrodzę. Osiowska, Sza­
marzewskiego 2 m. 5.

____________ 1083g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najukochańszej, najtroskliwszej i nigdy nie­
zapomnianej siostry, śp.

Łucji Gruhn
odprawiona zostanie msza św. żałobna w po­
niedziałek, dnia 19 lutego 1962 r., o godzinie 6.45 
w kościele OO Franciszkanów, przy placu Ber­
nardyńskim,

o czym zawiadamiają M
SIOSTRY I RODZINA S

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dr. Bronisława łużyckiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele Św. Anny, przy ulicy Matejki, w dniu 
19 bm., o godzinie 8, 

o ezym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA I SYN

U16g

Dom z ogrodem w Po­
biedziskach w Rynku 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 765g. ________
Gospodarstwo 2 ha, zelek­
tryfikowane, 2 km od 
Kępna, sprzeda Skiba, 
Mianowice, pow. K^pno. 
___________________ 3205p 
Kupię sad owocowy, u- 
trzymany w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3208p.

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

__    48923g 
Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz 
ne szybko, fachowo i so­
lidnie naprawia i zestra- 
ja Warsztat Radiotelewi- 
^yjny — Poznań, Głogow 
ska 50, w podwórzu obok 
Delikatesów. Zamiejsco­
wi pierwszeństwo, firma 
istnieje od 1945 roku.

  49040g 
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych. kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 724g 
Sprzedani urządzenie do 
parowania (do utrwalenia 
barwników na tkaninach). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4943g. 490435

Domek dwupokojowy, 
wolny, ogrodem (Poznań) 
— sprzedam, względnie 
zamienię na zamieszKałe: 
połowę willi ogrodem lub 
większy domek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 804g

Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14.

49740g

+
Dnia 15 lutego 1962 r. zmarła po długich, 

cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp. •

Pelagia Konopińska
x domu Dobierska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 10.45 na cmentarzu, przy ulicy Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

1067g

t
Dnia 16 lutego 1962 r. zmarła po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babka, przeżywszy lat 85, śp.

Walentyna Roszak
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, T8 bm., 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

i M»94g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 lutego 1963 r., o godzinie 12 45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ulica Czajcza 2a m. 17. ŻONA, SYN, CÓRKA I RODZINA

Dnia 16 lutego 1962 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zakończył swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sakramentami św mój 
najukochańszy i najdroższy mąż, troskliwy ojciec, kochany brat ’ zięć 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

Konrad Rataj
W ciężkim smutku pogrążeni

Panna lat 33, bez zawo­
du, z mieszkaniem w 
mieście powiatowym, wła 
ścicielka zakładu fry­
zjerskiego (nadaje się na 
każde przedsięb.) pozna 
pana w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3063p.
Samotny, kulturalny, lat 
5f>, wyznania ewangelic­
kiego, pracujący umysło­
wo z własnym mieszka­
niem pozna w celu ma­
trymonialnym, inteligent 
ną, miłą panią do lat 55. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3202p.
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Teatry
OPERA — g. 19 — „Konsul” — 

(koniec ok. g. 21.30)
POLSKI — g. 19 — „Kordian” — 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­

tawce” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22) 
MARCINEK — g.' 11, 16.30 — „Gu 

ignol w tarapatach” (koniec ok. 
godz. 18)

SATYRY — g. 20 — „Wypędzani 
z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Opętanie” (franc.-wło­
ski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Tarpany” (polski, 16 1.), 
g. 22.15 — Garbus” (franc.- 
włoski 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 — „Przygody Tomka Sa- 
wyera” (USA, 10 1.), g. 18, 20.15 
„Wózek” (hiszp. 18 1.)

DOM KULTURY MO g. 10, 12.30, 
15. 17.30 . 20 — „Kryptonim Cice­
ro” (USA. 12 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Liii” (USA, 14 1.)

GWIAZDA — Kino Dobrych Fil­
mów — g. 15, 18, 20.15 — „To­
warzysze broni” (franc. 12 1.) 

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17.15 — „Król 

strzelców” (CSRS, 12 1.), g. 19.30 
— seans zamknięty

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
—. „W biały dzień” (szwajc. 18 
Jat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Szczęśliwie się skończyło” —
(USA. 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 —
„French Cancan” (franc. ł8 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Kwiecień” (polski, 16 1.)

PIAST — g. 16.45. 19 — „Liga 
dżentelmenów” (ang. 18 1.)

PRZYJAŹŃ TPPR ul. Ratajczaka 
— g. 15.30, 18 . 20.15 „Porucz­
nik Marynin” (radź. 12 1.)

R1ALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20 
— „Mściciel z Laramie” (USA, 
16 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Profe­
sorek” (franc. 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„SOS Titanic” (ang. 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Kobieta w szlafroku” (ang. 16 
lat),

WOJSKOWE — g. 15, 17.30. 20 — 
„Żuzanna i chłopcy” (polski. 16 
lat), g. 22 — „Ostatnie akordy” 
(USA. 18 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne 
WRZOS (MOSINA) — g. 17. 19.15 

„Słaba pleć” (franc.. 18 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Cejlon”

Badio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo- 
wy prawne”; 9 — Dla klas III i 
IV; 9.20 — Koncert orkiestry Ro^ 
głośni Łódzkiej P.R.; 10 — Mówi 
Technika; 10.10 — Muzyka opero­
wa; 11 — Dla klasy VI; 11.30 —
Duety instrumentalne; 11.50 —
Aud. z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans '; 
12,30 „Ubezpieczenie o wsi —
wieś o ubezpieczeniach; 12.45 —
„Na swojską nutę”; 13 — Dla kla­
sy III i IV; 13.20 — Koncert roz- 
tywkowy; 13.50 — Wiązanka mel. 
rozrywkowych; 14 — „Zagadka li­
teracka”; 14.30 — Orkiestry — Me- 
lachrino i Kostelanetza; 15 30 
Magazyn muz.; IG.25 — Koncert 
muzyki popularnej; 17.05 Z życia 
ZSRR; 17.35 — Muzyka ludowa; 
18 — „Nasz Galup”; 18.20 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 13 50 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 19.05 — 
„Wędrówki muz. po kraju”; 20.26 
— Sprawozdanie z Narciarskich 
Mistrzostw Świata w Zakopanem; 
20.36 — „Podwieczorek przy mi- 
krofonie”; 22.06 — „Wieczór roz- 
rywkowo-taneczny: 22.30 Sobotni 
coctąil rozrywkowy; 23.10 — Słyn­
ne orkiestry taneczne.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
1?„ 20. 23.

Saint — Saens Wariacje na te­
mat Beethovena”; 21.27 Sprawoz­
danie z Narciarskich Mistrzostw 
Świata w Zakopanem; 21.45 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22.05 „Zespół Dziewiąt­
ka”; 22.35 Karnawałowe rewia 
orkiestr tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.85, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21. 23.30.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.10 — Sport: — 
7.18 — „Obiadynka”; 7.23 — Mu­
zyka; 7.50 — „Sportowcy wiejscy 
na start”; 8.15 — Muzyka dla 
wszystkich; 9.05 — „Fala 56”; — 
9.20 — Jan Sebastian Bach — Kon 
cert naklawesyny i orkiestrę; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Święto smycz­
ków; 10.40 „Przeboje lat Olimpij­
skich”; 11.40 — „Kronika Pola­
ków”; 12.10 — Fel. z cyklu: „Pla­
my na mapie”; 12.20 — Gra Pol­
ska Kapela pod dyrekcją F. Dzier 
żanowśkiego; 12.55 — „Zielony Ma 
gazyn”; 13.10 — Koncert życzeń; 
14.30 — ,,W Jezioranach”; 15 — 
Wesoły autobus nr 40; 16.05 —
Sport; 16.07 — Tyg przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
— Teatr Młodych; 17.32 — Muzyka 
taneczna; 19.05 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 19.25 — Utwory fortepia 
nowe; 19.40 — „Radiowa piosen­
ka miesiąca”; 20.26 — Sprawozda­
nie z Narciarskich Mistrzostw 
Świata w Zakopanem; 20.36 —
,Matysiakowie”; 21.06 — Od gwia 

zdy do gwiazdy; 22 — Gra Orkie­
stra Tan. PR; 22.40 — Dialogi o 
poezji; 23.10 — „Ze świata opery”;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAN: 8.10 — Koncert Ma­
łej Orkiestry Dętej; 8.50 — Roz­
maitości muz.; 9.20 — Aud. z cy­
klu: „W pewnej wsi”; 9.40 — Wa-> 
lerian Pawłowski: Opowieść znad 
Gopła; 9.50 — Transmisja z Nar­
ciarskich Mistrzostw Świata w Za 
kopanem: 10.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 — Ulubione walce; — 
11.20 — Zespół Dziewiątka; 11.40 — 
Słuchamy muz. ludowej; 12.10 — 
P. Dyck: Suita arabska; 1230 — 
Fragment nagrodzonej powieści 
Z. Wróbla pt. „Szukając szczęś­
liwej krainy”; 13.10 — „Technika 
i problemy”; 13.30 — „Trzy razy 
ha”; 14 — Poznańsk’’ koncert ży­
czeń: 14.28 — „Koziołki”; 14.30 — 
Transmisja z Naiciarskich Mi­
strzostw Świata w Zakopanem; — 
15.30 — Dla dzieci; 16.27 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Sport; 
17.07 — Publicystyka międzyna­
rodowa; 17.17 — Gra Orkiestra K. 
Krautgaćtnera: 17.30 — „Zgaduj- 
Zgadula” nr 75: 19 — „Trzecie 
wyjście” — słuchowisko I. Ha- 
gerupa, przekład Beaty Hłasko; 
19.32 — Muzyka tan.; 20 — Rewia 
piosenek: 20.32 — Koncert estra­
dowy: 21.17 — Sport. 21.20 — , Om 
nibus 407”; 21.45 — Rytm i melo­
dia; 22.35 — Sport; 22.45 — Karna 
wałowa rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych.

Wiadomości: 6.30 , 7.30. 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN: 10 Progr. szkolny „Bio 
logia” dla kl. V (W-wa): 10.30 — 
Przerwa; 16,50 — Program dla/ 
dzieci — „A co dalej...” i wido­
wisko lalkowe (W-wa): 17.45 —
Narciarskie Mistrzostwa Świata 
— uroczyste otwarcie (Zakopa­
ne); 19.10 — „Porozmawiajmy” — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 20 — Film krótko- 
metrażowy (W-wa); 20.10 — . Wła­
dysław Broniewski” — progr. 
spec, magazynu kulturalnego „Pe­
gaz” — (W-wa); 20.40 — „Echo ty­
godnia” (lok.); 20.50 — Film fab. 
prod, ang. „Zadanie dla Georga” 
(lok.); 22.20 — Progr. rozrywk. 
„Ballady i limeryki” (W-wa).

KATOWICE: 10.35 — „Krwawa 
vendetta” — film fab. fr. od lat 
14: 12.15 — Przegląd prasy i „Ak­
tualności”: 15.15 — Wujcio Adaś 
i Kajtuś; 20.35 — „Krwawa ven- 
detta”.

NIEDZIELA

A propos
bitivy o chteb

W lii Klinice Chirurgicznej - po remoncie

Ryły lata, w których Szpital Miejski im. J. Strusia przy 
ul. Szkolnej nie cieszył się najlepszą opinią w naszym 

mieście. I to najmniej ze względu na kadrę lekarską, a prze-
de wszystkim ze względu na stare 
brudne pomieszczenia, niewłaściwą 
dociągnięcia organizacyjne.

zaniedbane, nie rzadko 
opiekę i rozmaite nie-

Od

Odznaczenia 
dla zasłużonych 
Wczoraj, na plenarnym po 

siedzeniu Zarządu Okręgowe­
go Związku Zawodowego Pra

_ _ kilku lat jednak szpital 
przechodzi zmiany, które wy-

eowników 
łecznych. 
wiali plan 
1962 oraz

Państwowych i Spo 
związkowcy oma- 
gospodarczy na rok 
kierunki działania

administracji państwowej. 
Szczególny nacisk położono 
na prawidłowe funkcjonowa­
nie aparatu rad narodowych, 
jako elementu przyczyniające 
go się do wzrostu zaufania
mas do władzy. Zwrócono
uwagę na konieczność szkole­
nia pracowników celem zapo­
znania ich z obowiązującymi 
przepisami KPA.

Zasłużeni działacze ZZPPiS 
otrzymali złote honorowe od­
znaki. M. in. udekorowano 
przewodniczącego WKZZ, Ma 
ksymiliana Bartza, Ryszarda 
Baczyńskiego, wiceprzewodni­
czącego Prezydium RN m. Po 
znania Dionizego Bvlasiewicza 
i Kazimierza Stolca.

W posiedzeniu uczestniczył 
także Tadeusz Kwaśniewski, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN. (jk)

Turyści z UAM 
z okazji 20-lscia PPR 
Rada Uczelniana ZSP, Koło 

Uczelniane PTTK przy Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza 
oraz Akademicki Klub Tury­
styczny urządzają w dniach 
24 i 25 bm. — Zimowy Rajd 
Sprawnościowy. Celem tej im­
prezy, organizowanej z oka­
zji 20-lccia powstania PPR. 
jest zapropagowanie turystyki 
zimowej oraz szlaków tury­
stycznych na Ziemi Sierakow­
skiej.

Dla uczestników wyznaczo­
no cztery trasy (w tym 1 pół-
turadniową), przebiegające
przez najbardziej malownicze 
okolice Sierakowa. Meta Raj­
du znajdować się będzie w 
Ośrodku Wyszkolenia Sporto­
wego GKKFiT nad Jeziorem 
Jaroszewskim.

Zgłoszenia na imprezę przy- 
muje się 22 bm. w godz. o i 
19—20, w lokalu Akademic­
kiego Klubu Turystycznego, 
St. Rynek 90. (c)

datnie poprawiły jego opinię 
w społeczeństwie. Zmiany te 
polegają m. in. na szeroko za­
krojonej odnowie i moderniza­
cji wnętrza szpitala. Przed k:l 
ku tygodniami oddano do użyt 
ku-, po gruntownym remoncie 
Klinikę Chirurgiczną Akade­
mii Medycznej mieszczącą się 
w tym szpitaluAMieliśmy oka­
zję obejrzeć pomieszczenia 
Kliniki po odnowieniu, w wy­
niku którego stworzono bar­
dzo przyjemny oddział szpi­
talny.

III klinika AM mieści się 
przy Szkolnej od 1955 r., lecz 
trzeba powiedzieć, że dopiero 
teraz otrzymała warunki nie 
tylko do leczenia, lecz także 
najpoważniejszej pracy nau­
kowej. Remont bowiem, choć 
półtoraroczny, był jednak na­
prawdę gruntowny. Estetyka 
niektórych pomieszczeń budzi 
po prostu podziw. Dotyczy 
to szczególnie sal dziecięcych, 
które zostały przygotowane 
przez plastyków.. Na ścianach 
znajdujemy tam sceny z filmu 
Król Maciuś I i z innych zna­
nych dzieciom bajek, otoczenie 
daje dzieciom nastrój wesołe­
go przedszkola raczej niż szpi 
lala. A wiadomo ile znaczy na 
strój, samopoczucie dla prawi­
dłowego, szybkiego przebiegu 
leczenia. Wszystkie zresztą po­
koje chorych, także te dla 
starszych, pomalowano w cie­
płych, pastelowych, spokoj­
nych kolorach (każdy inaczej) 
i chociaż nie ma już w nich 
na ścianach żadnych obrazów, 
stwarzają też miło usposabia­
jącą atmosferę.

Warto przypomnieć, że kli­
nika uprawia bardzo szeroki 
zakres chirurgii, praktycznie 
wszystkie przypadki, by chi­
rurdzy mogli posiąść wszech­
stronne doświadczenie. Sto łó­
żek przypada na działy: ura­
zowy (usługowy),zmian w wą­
trobie, chirurgii trzustki i pa­
tologii chirurgicznej. Tej ostat 
niej dziedzinie poświęca się 
szczególnie dużą wagę, szero­
ko rozwija się badania do­
świadczalne.

Coraz większe znaczenie 
nadaje się leż anestezjologii 
czyli tej dziedzinie medycy­
ny, która zajmuje się przy­
gotowaniem chorego do ope­
racji, jego obserwacją pod­
czas operacji i czynościami 
pooperacyjnymi. Niestety, 
oczko w głowie kierow nictwa 
kliniki — oddział poopera­
cyjny dla ciężko chorych

— od kwietnia ubiegłego 
roku jest nieczynny z braku 
pielęgniarek. Wprowadzono 
natomiast do kliniki i użyt­
kuje się szereg nowych urzą 
dzeń, które zapewniają lep­
sze warunki leczenia. W pro 
jekcie jest zorganizowanie 
przy klinice ośrodka szkole­
niowego z dziedziny aneste­
zjologii. Jeden z lekarzy kli­
niki studiuje te zagadnienia 
na półrocznym stażu nauko­
wym we Francji. Utwier­
dza się przekonanie, że chi­
rurgia osiąga tym wyższe 
wyniki, im lepiej postawiona 
jest anestezjologia.
W klinice stworzono od nie­

dawna nowe podstawy orga­
nizacyjne badań naukowych. 
Wielce pomocne jest w tym 
stworzenie nowej zwierzęciar- 
ni i pracowni biochemicznej 
przeznaczonej wyłącznie dla 
badań naukowych. Wyniki 
tych tak potrzebnych zmian 
nie każą zapewne długo na 
siebie czekać, (ms)

Co l bułkami?
li, Poznaniu toczy się 
»» bitwa o chleb. Han­

dlowcy w naszym imieniu 
„biją się” z piekarzami. W 
obronie zdrowia zjadaczy 
stają dziennikarze, piszą 
zjadliwe notatki, satyrycz­
ne felietony, poważne arty­
kuły. Nie od dziś zresztą.
W numerze 169 „Głosu
18. 1957 r. ukazał

z 
się

„Nieautoryzowany wywiad 
z p. Chlebem Poznańskim”. 
„Indagowany” przyznał do­
kumentnie, że jest glinowa­
ły, zakalcowaty, półsuroipy. 
Już wtedy, prawie 5 lat 
temu. Może teraz wreszcie 
batalia z piekarzami będzie 
wygrana...

Miała być mowa o buł­
kach? Ach, racja. Zagalo­
powałem się trochę. To tak 
a propos. Bo w czwartek 
posprzeczałem się z zoną. 
Właśnie o bułki. Kupujemy 
każdego ranka po 6 sztuk 
tzw. warszawskich. Przyno-
szę, niestety, osobiście.

Dziś o 12 ohiarrie

Wystawa ilustracji 
Ewy Pruskiej

Dzisiaj o godz. 12, w hallu 
Pałacu Działyńskich przy Sta­
rym Rynku, zostanie otwarta 
wystawa ilustracji Ewy Pru­
skiej — wychowanki PWSSP 
w Poznaniu. Ta młoda, utalen­
towana plastyczka, znana zre­
sztą Czytelnikom z rysunków 
zamieszczanych w naszym nie­
dzielnym dodatku „Głosie Ty­
godnia”, zgromadziła na swej 
wystawie 140 prac — ilustracji 
publikowanych m. in. w „Ty­
godniku Zachodnim” „Faktach 
i Myślach, „Od Nowa”, „Głosie 
Wielkopolskim”.

O dużej wszechstronności 
Pruskiej świadczą nagrody w 
konkursach na plakaty w 1961 
roku: Festiwal Chórów Pol­
skich, Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny oraz 1 Maja. Zdo­
była też wspólnie z inż. Je­
rzym Buszkiewiczem złoty 
medal za ekspozycję Zjedno­
czenia Przemysłu Skórzanego 
na Targach w 1959 roku, (cz)

Świeże, rumiane, chrupiące 
są one tylko w naszych ma­
rzeniach. W rzeczywistości 
nazywamy je po chwali- 
szewsku „gniotami”. Na 
sam widok człowiek traci 
apetyt. Ale nie oto chodzi. 
Przedmiotem sporu była 
waga. Codziennie bowiem 
wśród 6 bułek, znajdujemy 
2—d mikrobułeczki.

W czwartek rano żona 
wybuchła niczym bomba
atomowa.
słem 
po

aż
Bo 

cztery
niecałe 40

każda, a powinny 
50 gramów. Bierz

przynio- 
mikrusy, 
gramów 

ważyć po 
je, mówi

moja lepsza połowa i wal ’ 
do PIH-u. Zacząłem wysu- ( 
wać zastrzeżenia. Zdenerwo { 
wała się na dobre i ] 
sama ruszyła na Al. Mar- j
cinkowskiego. 
nie wróciła

Po godzi- 
z triumfu-

jącą miną. Okazało się, że ? 
żadna z czterech bułek nie ( 
miała przepisowej wagi — | 
a zaledwie od 37,5 do 45 i 
gramów. <

Pomyślałem więc sobie: ( 
ile takich „mikrobułeczek” ) 
zjadają poznaniacy w ciągu ! 
roku? Kto na tym zarabia? I

KAJOT j

komu urlop?

W marcu-na wczasy
I Ponieważ przepis o zaległych urlopach przewiduje możli­

wość ich wykorzystania najpóźniej w marcu, postano­
wiliśmy sprawdzić w Wojewódzkim Biurze Skierowań 
(FWP), jakie są możliwości wyjazdu do miejscowości gór­

skich lub podgórskich — klimatycznych. Oto, czego się do­
wiedzieliśmy:

Inż. M. B„ 
Tramwaje , 

przyjmą się 
Nie widzimy 
nia zawartej 
mentacji. Po

.samoobsługowe” — 
prędzej lub później.
potrzeby przytacza- 
w Pana liście argu- 
co sięgać aż tak da- 
dziękujemy. (49)

Poznań^ Ogrodowa. — Nie wszy 
stkie place w mieście mogą być

POZNAN: 7 — Muzyka 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ros..; 9.25 — „Przy 
rodnik odpowiada”; 9.40 — Mozai­
ka muzyczna; 10.30 — „FIS” — aud. 
dokumentalna; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 T. Szeligowski: 
Suita z baletu „Paw i dziewczy­
na”; 12.15 — Jugosłowiańska mu­
zyka ludowa; 12.30 — Z pomor­
skiej wsi; 12.50 — Aud. aktualna; 
13 — „Wesołe piosenki”; 13.10 — 
Aud. literacka; 13.45 — Dla dzieci; 
14 — Koncert Małej Orkiestry Dę­
tej; 14.25 — Magazyn „Ewa”; 14.45 
— Z notatnika reportera; 15 — Kon 
cert solistów; 15.30 — „Dzień do­
bry dziadka Łukasza”; 16.25 Prze­
gląd sportowy; 16.40 Mel. i piosen 
ki w rytmach tan.; 17.40 Fel. aktu- 
ainy; 18 —Transmisja z otwarcia 
Narciarskich Mistrzostw Świata w 
Zakopanem; 18.35 — Fel. M. Jor- 
sta; 18.45 — Reportaż J? Dziewul- 
skiej-Karbowskiej: 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry i Chóru P.R.; 20.40 — Kamil

11 — Narciarskie Mistrzostwa 
Świata (Zakopane): 15.30 — „Nie­
dzielna Biesiada” (W-wa); 16.20 — 
Film z serii: ..W krainie Dis­
ney^” (łok.): 17.07 — Wyniki lo­
sowania ..Koziołków” (łok.): 17.10 
Estrada Poetycka- „Vita Nuo- 
va” — Dantego (W-wa): 17.45 — 
Muzyka lekka, łatwa i przyjem­
na (Łódź); 18.25 — „Mistrzostwa 
kibiców sportowych” (W-wa): 1.9.30 
Dziennik telewizyjny (W-wa): 20 
.Sprawozdanie filmowe z Narciar­
skich Mistrzostw Świata (Zako­
pane): 20.40 — Film fab. prod. ang. 
od 1. 14 „Szajka z Lawendowego 
Wzgórza” (czytany) — (lok.).

KATOWICE: 16.20 — „Disney­
land”; 20.35 — „Artyści w szkol­
nych mundurkach"’; 21 — „Meza­
lians” — film fab. (węg.) dozw. 
dla młcdz.

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
7 — Wystawa indywidualna Z. 
Maciejewskiego — czynna od g. 
10—19.

MUZEUM NARODOWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — Wystawa 
fotografiki indyjskiej pt. „In­
die. kraj i ludzie” — czynna cd 
g, 9-15. /

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — St. 
Rynek 78/79 — Wystawa Ilustra­
cji Ewy Pruskiej — czynna od 
g. 8—18.

zabudowane, 
no nam się 
narzekaniem 
nie wolnych

Z tego względu trud- 
pogodzić z Pańskimi 
na niewykorzystywa 
parcel pod budowę

domów. W przyszłości prosimy o 
czytelniejsze pisanie jjstów Pr-.y-
pominamy także, że 
zasadzie wyrzucamy

P. Otto. ul. Kaliska

anonimy w 
do kosza.

(30)
— Całkowita

Mamy znów 
„Wiedeńską"

Nazwa znanej restauracji 
„Wiedeńska” tak mocno za­
chowała się w pamięci daw­
nych bywalców, że mimo 
zmian nazw, m. in. na „Przy­
smak”, każdy nazywał lokal 
przy ul. Kraszewskiego 13 po 
staremu.

Kierownik „Wiedeńskiej”

W marcu członkowie związ­
ków zawodowych mogą się bez 
pośrednio zwracać o skierowa- 
r.la do WBS, z pominięciem 
rad zakładowych. Ponadto na 
ten miesiąc opłaty są o około 
20 proc, obniżone (z wyłącze­
niem Krynicy i Zakopanego). 
Oznacza to, że jeśli np. przy 
zarobkach w granicach 1.500— 
2.000 zł ulgowa opłata wynosi-

w wieku przedszkolnym). Rów 
nież renciści mogą skorzystać 
z ulgowych pobytów. Ponadto 
WBS rozprowadza na marzec 
trzytygodniowe skierowania
na w7czasy lecznicze, 
wiedzieć, że wiele

Warto 
domów

la 300 zł, za 
rowanie na 
złotych 240.

Ponadto 
przyjmują •

takie samo skie- 
marzec płaci się

likwidacja nagród rzeczowych w 
Toto-Lotku nastąpiła z końcem r. 
1961. Ostatnie logowanie za gru­
dzień odbyło się 21 stycznia 1962 
r. O powyższym gracze zostali po­
wiadomieni w Gazetce ..Tu Toto” 
oraz w kolekturach. (3040)

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny. dyrygent Adam 
Kopyciński, solistka Basia Ret- 
chitzka — sopran (Szwajcaria)

Dt|żuni pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49. tel. 612-11

SZPITAL IM. 
interna — ul. 
13-40.

WOJEWÓDZKI

FR. RASZEJI — 
Mickiewicza 2 teł.

SZPITAL
CIECY — chirurgia dziec. 
Józefa 8/9, teł. 512-96

DŻIE- 
— ul.

APTFKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 76, Ostro- 
roga 6. Rynek Sródecki 1, Głów 
na 53.

Wojciech 
rzystując 
remontu 
Dyrekcji

Kaczmarek, wyko- 
moment kapitalnego 

lokalu, zaproponował 
PZG zmianę nazwy

i charakteru lokalu, bardzo 
potrzebnego dla Jeżyc z baru 
na normalną restaurację.

W dniu 14 bm.. po rekordo­
wo krótko trwającym remon­
cie, otwarto „Wiedeńską”. Kel 
nerzy wystąpili w eleganckich 
czarnych garniturach. Na le­
wej stronie marynarek wid- 
nieje estetycznie wyszyta na-
zwa „Wiedeńska”.- Na lato
Dom Mody szyje 
pakówki.

Stoły nakryte 
obrusami, a przy

im tzw. al-

czyściutkimi 
nich zupeł-

nie inni konsumenci niż kie­
dyś. Widocznie elegancja onie­
śmieliła wyznawców’ „setki” i 
piwa.

Pewnego rodzaju innowacją 
w „Wiedeńskiej” są syfony z
wodą sodową./które 
mogą sobie zamawiać 
Kawę podaje się ze 
ną. —

klienci 
na stół, 
śmieta-

Takich lokali Jeżyce potrze- 
oują więcej, (om)

wszystkie domy 
wczasowiczów w

marcu na warunkach ulgo-
wych — rodzinnych, z dziećmi 
(udogodnienie to siłą rzeczy do 
tyczy jedynie rodzin z dziećmi

TSS działa także 
wśród studentów

wczasowych uzyskało nową, 
przyjemną szatę zezwnęlrzną i 
wewnętrzną, a także nowe wy 
posażenie.

A oto konkretne propozycje: 
Lądek (1, 16 III — w nawia­
sach podajemy dnie, w które 
rozpoczynają się turnusy), 
Polanica (7, 21 III), Kudowa 
(7, 22), Świeradów (7, 18), Mię­
dzygórze (17), Szklarska Porę­
ba (17, 22), Karpacz (14, 22), 
Szczyrk (26), Wisła (7, 22), 
Czorsztyn (31). Skierowania 
na wczasy lecznicze można u- 
zyskać na marzec do Lądka 
(28) i do Świeradowa (30). 
Przypominamy, że wszystkie 
terminy dotyczą marca, (pż)

Towarzystwo Szkół Śwdec- 
kich coraz gęstrzą siecią kół 
pokrywa nasze województwo, 
przy czym działalność swą 
i ozprzestrzenia na wiele śro-' 
dowisk społecznych, nie ogra­
niczając się wyłącznie do szkół. 
Między innymi przed kilku 
dniami Zarząd Oddziału Miej­
skiego 'pSŚ zorganizował wt 
Poznaniu'spotkanie ze studen­
tami, na którym prelekcję nt. 
„Postulaty tolerancji we współ 
czesnym życiu społecznym” 
Wygłosił dr Heliodor Muszyń­
ski.

Prelekcja spotkała się z ży­
wym zainteresowaniem wielu 
studentów. Towarzystwo bę­
dzie więc podobne spotkania 
kontynuować, (az).

PFUmJEM}'
Polski Klub Taneczny organi­

zuje specjalny kurs twista. ZglO" 
szenia — również na naukę in" 
nych tańców — przyjmuje się we 
wtorki, czwartki i soboty, w godz 
od 16—20, w sali przy ul. Solnej 
gdzie odbywają się zajęcia.

Dzielnice wy Komitet Front'1 
Jedności Narodu Nowe Miast® 
zaprasza 21 bm. o godz. 18 mies^" 
kańców Krzesin do świetlicy Prz^ 
'ii. Nowotarskiej na spotkanie 
radnymi DRN.

Wojewódzki 
formuje, że
przy ul. Czerwonej
Ratusz). Aktualne

Dom Kultury in' 
obecnie mieści

Armii (Nov 
telefony '

Iż—18, 85—93, centrala 81—11.


